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Dziś rozpoczyna się nadzwyczajna sesja Sejmu
^■■■■ ni mmi » iii 11 i

Wniosek przywracający Sejmów' prawo samorozwiązalności
ma zapewnioną większość.

' i
Warszawa 19. 6. wi. (k) Rozpoczy­

nająca się jutro nadzwyczajna sesja 
Sejmu budzi w kolach parlamentarnych 
i politycznych wielkie zainteresowanie. 
Już w niedzielę zaznaczył się w Sej­
mie silniejszy ruch.

Jak wiadomo na pierwszy ogień ob­
rad sesji idzie wniosek pi zywracający 
Sejmowi prawo samorozwiązalności.

Wniosek ten ma zapewnioną większość J solskiego w kołach rządowych dowo- 
k w alokowaną. Jak wielkie zaniepoko- j dzi dzisiejszy artykuł w naczelnym or- 
jcnie wzbudziło przejście projektu po- * ganię sanacji w „Glosie Prawdy“, w

Kto będzh następcą Wojkowa?
DOTYCHCZAS WYMIENIA SIĘ KILKU KANDYDATÓW.

bardzo elastyczny sposób przedstawia­
jący rzekome niebezpieczeństwo, wy­
pływające z przywrócenia Sejmowi 
'rawa rozwiązania się własną uchwałą. 
W grę wchodzi tu oczywiście lęk kól 
sanacyjnych przed nowemi wyborami 
do Izby Ustawodawczej, które według 
wszelkich zapowiedzi skończą się ge­
neralną porażką stronnictw rządowych.

BANKRUCTWO POLSKIEGO TOWARZY 
STWA MONOPOLU SPIRYTUSOWEGO 

W TURCJI
Warszawa 19. 6. wł. (k) Potwierdza się 

wiadomość o delinitywnem bankructwie 
polskiego towarzystwa monopolu spirytu­
som ego w Turcji Bankructwo zostało 
spowoduj ne wadliwą organizacją przed­
siębiorstwa i brakiem kredytów.

CHAMBERLAIN WŚRÓD ŁOWNEGO 
DESZCZU WY1 \DuW*t. W WIEDNIU

Berlin. 19. 6. (wi.) teu) Lotnicy a- 
me«-ykańscy wylecieli dzisiaj rajo w po­
dróż do Wiednia na samolocie, zatrzy­
mując się po drodze krótko w Mona­
chium. Z powodu ulewnego deszczu na 
lotnisku wiedeńskiem zebrału się na po­
witanie tylko kilkaset osób. Samolotowi 
amerykańskiemu towarzyszyło 5 innych 
samolotów, w których znaUnwnły się ich 
żony, kilku innych Amerykanów, przed­
stawiciel rządu niemieckiego i szereg 
dziennikarzy.

KANDYDATKA DO REKORDOWEGO 
LOTU.

Londyn 19. 6. wł. (en) „Exchange Tele­
graph“ donosi z Nowego Jorku, że u. Lub 
Filiph, która od kilku lat jest pilotką, za­
mierza w najbliższym czasie podjąć lot 
Nowy Jork — Rzym.

COOLIDGE BĘDZIE POWTÓRNIE 
KANDYDOWAÍŽ.

Waszyngton, 19. fi. (wl:) (eu) Se­
nator Jess bliski przyjaciel Coolidge‘a, 
odgrywający w partu republikańskiej 
wpływową rolę, wyraził się wobec 
dziennikarzy, że prezydent Cuolidge bę­
dzie kandydował w irzyszlych wyborach 
na prezydenta, a Daves na wiceprezy­
denta. »

PROKLAMACJA CZANG TSO LINA 
łA DYKTATORA.

L o n d y n, i 19. 6. (wU (eu) Z P skinu 
donoszą, że proV.Lunac.ia Czang Tso Lina 
na dyktatora odbvla się bardzo uroczy­
ście. Czang Tso Lin złożył w obecności 
szeregu generałów armji pó^iucne' przy­
sięgę, że użyje swei potęgi politycznej 
i wojskowej do -zapewnienia Chinom je­
dnolitości i odrodzenia. Po uroczystości 
udał się Czang Tso lin do ministra spraw 

zagranicznych, który wydał na iego 
c/cść herbatkę w obecności przedstawi­
cieli państw obcych.

UŚMIECH I OFTUNY...
Berlin, 19. 6. (wł.) (eu) „Berliier 

Tageblatt“ donosi, że pewien inwalida 
berliński 31-letni Albert Manthe został 
milionowym spadkobierca- Manthe był 
podczas wojny lotnikiem; został na fron­
cie pr/ez Francuzów zestrzelony i dostał 
się do niewoli. W szpitalu wojskowym 
we Francii poznał Amerykanina Mortuna 
i zaprzyjaźnił się z nim. MOrton umiera­
jąc zapisał mu w spadku 530000 dolarów.

—*—.*

Warszawa, 19. 6. (wł. k.) Sprawa 
następcy posła Wojkowa w Warsza­
wie budzi w dalszym ciągu wielkie 
zainteresowanie. Pogłoski szerzone 
przez kola niemieckie, że Sowiety nie 
wyznacza nowego następcy posła 
Wojkowa upadły bezpowrotnie. Jako 
kandydata na stanowisko posła so­
wieckiego w Warszawie wymienia się 
Stromniakowa. członka komisariatu lu­
dów ego do spraw zagranicznych i b.

przedstawiciela handlowego Sowietów 
w Berlinie, który obecnie przeprowa­
dza rozmowy z posłem Patkiem, w 
sprawie paktu o nieagresji. W kołach 
wtajemniczonych mówią także o obec­
nym charge d'affaires sowieckim w 
Warszawie Uljanowie, jako tym. któ­
ry ma objąć stanowisko posła sowiec­
kiego w1 Warszawie. Pozatem wymie­
niane są także i inne nazwiska. %

---- o(V>----■
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Pobočné życzenia prasy „sanacyjnej“
PRZED WYBOREM PREZYDJUM RADY MIEJSKIEJ W STOLICY. — W RE­

PREZENTACJI NARODOWEJ NIEMA ROZŁAMU. — MOŻLIWOŚĆ KOALICJI
PRAWICY Z PPS.

Warszaw a, 19. 6. (wł.) ,'k) W 
związku ze zbliżającym się terminem wy­
boru pretydjum Rady Miejskiej stolicy, 
„sanacja" warszawska gorączkowo zaj­
muje się szerzeniem pogłosek o rzeko­
mym rozlarrie w kołach narodowych. Je­
dno z pism zbliżonych do Rządu zamie­
ściło wiadomość sensacyiną o rozłamie 
w kołach narodowych jako o fakcie do­
konanym. Wiadomość ta ]ęf t jednakże 
tylko pobožném życzeniem. * Według re­
gulaminu narodowego koła gospodarcze 
go, każda grupa, wchodząca w skład ku­
ła ma prawo utworzenia własnej frakcji. 
Grupę taką tworzą bezpartyjni. Na czele

grupy stanie radny Hirszel, wiceprezesem 
zaś zostanie MHkiewlcz. Niema iednak w 
żadnym wypadku mowy o Jakichkolwiek 
tarciach, czy rozłamie w reprezentacji 
narodowej w Radzie Miejskiej.

Rozmowy co do osoby przyszłego pre­
zesa Rady Miejskiej i prezydenta miasta 
nie wyszły jeszcze z fazy przedwstępnej. 
Termin pierwszego posiedzenia, jak wia­
domo został wyznaczony na 23 czerwca, 
do tego zatem czasu przedstawiciele po­
szczególnych grup w Radzie miejskiej 
łnuszą ustalić nazwiska kandydatów. Za­
rysowuje s'ę możliwość koa'icji między 
prawicą Rady Miejskiej a PPS.

POWRÓT MINISTRA ZALESKIEGO 
Z SESJI RADY LIGI NAPO i>CW. 

i Warszawa, J9, fi. (wł.) (k) W po- 
ńiedziałek wraca do Warszawy minister 
spraw zagranicznych Zaleski z delegacją 
polską na czerwcową sesję Rady Ligi Na­
rodów. Na dworcu powitają go pizeJ- 
stawiciele Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych, Rządu i dyplomacji.

20-LFTNIa DZIAŁALNOŚĆ CENTRAL­
NEGO TOVv ROLNIC Zf SO 

W a r sz a w a, 19. o. ( wł.) (KÏ central­
ne Towarzystwo Rolnicze obchodziło 
dziś uroczyście 20-letnią swą działalność. 
Ohehód rozpoczął się uroczystem nabo­
żeństwem w kościele św. Krzyża, .o gndz. 
10 rano. O godz. 11 przed poł. odbyta się 
w sali „Filhannonji“ akademia. Wieczo- 
renj uczestnicy zjazdu byli na specjalnem 
przedstawieniu opery „Zygmunt August“ 
w Teatrze Wielkim. Litr) rozpocznie się 
w sah „Filharmonii" zjazd delegatów kó­
łek rolniczych.

PRZERIĘ.G CHOROBY BRIANDA. 
"ary ż 19. 6. wł. (eu) Według wyda­

no dzisiaj komunikatu -stan zdrowia 
Brianda poprawia się normalnie. Briand 
spał cała ubiegłą noc musi jednak przez 
kilka dni pozostać w domu.

NAOKOŁO ZATARGU ALBAŃSKO- 
JUGCSLOWIAŇSKIEGO.

Blałogród 19. 6. (PAT) Dzienniki donoszą, 
że granica jugosłowiańsko- albańska nie zosta­
nie "amfcnięta, aby umożliwić wielkim mocar-

Nacjonaliści niemieccy
niezadowoleni z Genewy.

GŁOSY „D ALGEMEINE ZEITUNG"
I „GERMANJI".

Berlin 19. ó. (PAT) Będąca do niedawna 
jeszcze własnością Wil'ielmsPasse „Deutsche 
Allgemeine Zeitung" występuje w korespon­
dencji z Genewy przeciwko dalszemu uzależ­
nianiu polityki niemieckiej od osoby ministra 
Brianda. któremu zarzuca zupełny brak sa­
modzielności.

Niemcy — oświadcza dziennik — niezbyt 
daleko za*dą. leśU stawiać będą w dalszym 
ciągu wszystko na jedną kartę, która w do­
datku już więcei twe pociąga. Bez wagiędu na 
dotychczasowe za1 f gi polapjowe francuskiego 
ministra, spraw 7 igratócznych, zarrucić mu 
trzeba bezczynność. o>az uchylanie s e od od- 
powfecfeiwlności za spralwę, którą przedtem 
uznał za sLszną. „Bez fałszywych „■ i,hymen­
iów — oświadcza dalej „Deutsche Allgemeine 
Zeitung“ — będziemy musieli niezwłocznie po 
ukończeniu narad genewskich rozważyć kwe­
stio. czy możliwe jest wogóle porozumienie 
z Francją na jakiejś Innej drod ,e i ustalić, czy 
decydujące czy rurki w tonie rządu francu­
skiego zgodzą się na objęcie i komtynooiwame 
dzieła Brianda. Zerwńć musimy z połowlcz- 
nością I niec’.c/eroécia. Stosunki między Niem­
cami a Francja nic mogą pozostać takie ja- 
kieuil są obecnie Będą one musiały albo po­
lepszyć sie znac7uifc. albo pogorszyć.

Bei lin, 17. 6. (PAT) Organ kanclerza »Ger­

mania przytaczając doniesienia „MaHna" o 
oczekiwanej nocie mocarstw, podpisanych pod 
paktem w Locarno, do rządu sowieckiego, 
stwierdza, że Niemcy, na wypadek zażądania 
od nich aby oświadczyły sie co do tego kro­
ku wspólnego, będą musiały traktować stano­
wisko swe wobec m itod międzynarodówki 
komunistyczne] zupełnie odrębnie od stosun­
ków politycznych, jakie łączą Rzesze z Unją 
sowiecką.

Dziennik uważa tz. rzecz możliwą, iż Niem­
cy przyłączą się do wspólnej demonstracji 
przeciw íerorvsBxzny.m praktykom w Mo­
skwie. nie bedzie 'to jednak do yodem nieprzy* 
jasmego s1 Mrowiska i wobec Rosji. Natomiast,
0 ile chodzi o stosunki polityczne z R~sją, to 
Niemcy, owiązane z lią traktatem w Rapallo, 
mają ivimrrej powodów do wstępowania w 
ślady Amelii. Zmiana polityk rapallowskiej ze 
strony Niemiec oznaczałaby metylko naru­
szeni b wierności traktatowej przez rząd 
Rzeszy, ale podkopałaby pozatem stosunki, 
łączące Niemcy z Rosią.

Stosunki te są dla Niemiec zbyt ważnym
1 cennym nabytkiem. abv można je było z 
lek kie m sercem wystawiać ma miebezpieczeń- 
stm Wprawdzie przyjaźń n.eitwecko-sowiec- 
ka, .iiie spotyka się z powszechne™ uznaniem, 
ale za'io w stosunkach z pewnemi państwami 
u. p. Czechosłowacja i Jugosławią, przynosi 
ona Niemcom korzyść.

stwom interwencje w Tiranie, celem dopro- 
’ a lżenia do przyjaznego porozumienia wywo­
łanego przez aresztowanie łlómacza Djurasko- 
wicza. Z drugiej strony jugosłowiańskie towa­
rzystwo żeglugi otrzymało polecenie podtrzy­
mania nadal komunikacji z Albanią. Konsu- 
łowie jugosłowiańscy w Albanji pozostaną tym­
czasowo w nowych rezydencjach, które zostały 
im wyznaczone po opuszczeniu Albanji.

Jilime
jedno- dwu- i ti/^ barwne 
kreskowe i siatkowe 
(Strich- und Netzätzung) 
dostarczają w najwyższym 
gatunku i po niskich cenach 
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Gorzkie żale
b. kompanów...

Biedny p. Stpiczyński coś fatalnie stra­
cił ostatnio na swym „rad-ośnie-tworzą- 
cym“ tupecie.. A wszystko przez te nie­
szczęsne wybory do Rady mieiskiej w 
Warszawie! Ach — jak on musi dziś prze­
klinać te niemądrą mvśl. która kazała mu 
gardłować za rozwiązaniem Rady Sto­
łecznej! Bo rozwiązać — jak rozwiązać: 
nie tik to już trudno, gdy się ma za sobą 
wole... nie — ludu, alo ze związaniem to 
gorzej!... Ani rusz nie może sanacja nic 
takiego razem powiązać, coby dało jej 
choć troszkę nadziei na władze w przy­
szłej Radzie miejskiej!... Bo ci ludzie tacy 
„niewdzięczni“ i nie zechcieli nawet odpo­
wiedzieć na propozycję, iż:

„wobec wytworzonei sytuacji wskaza­
na jest próba stworzenia -większości zło­
żonej z klubu Odrodzenia Gospodarki 
Stolicy, socj liistów i demokratycznych 
klubów żydowskich.

Pozytywna część naszej propozycji nie 
znalazła wyraźnego poparcia ze strony 
socjalistów i przeto należy ja uważać za 
nierealną“.

Niemniej od socjalistów i żydów nieu­
przejmi byli... Chadecy, do których ró­
wnież, jak wiadomo p. Stpiczyński puścił 
sie w zaloty. Oni też gadać nawet nie 
chcieli i w żywe oczy ober-sanojcę wy­
śmiali...

1 wobec tego:
,,Z nasza skromną stosunkowo ilością 

■miejsc radzieckich nie możemy myśleć o 
■zdobyciu władcy pełnej“.

Tak. tak... „nie możemy myśleć o zdo­
byciu władzy“...

Biedny pan Stpiczyński: tak mu się jej 
chciało, a tu trzeba pokornie główkę schy­
lić i jeszcze, jak fama niesie; nasłuchać ,się 
nic bż przyjemnych rzeczy od tych, którzy 
imprezę finansowali... a teraz sami- „wpa­
dli“... a jeszcze „do tego“ nieprzyjemności 
maią — po sądach...

To tez ton p. Sfcpiczyńsklego jest mino­
rowy... No. ale pocieszyć się może, że in­
ni dawni kompani też nieraz się rozczaro­
wali . dziś swe zawody gorzko opłakują... 
Niedaleko potrzeba szukać: wystarczy
rzucić od czasu do czasu okiem na „Robot­
nika“, b. piewcę hymnów pochwalnych 
dzisiejszego premiera...

Jakżeż on dziś po niewczasie zdaje so­
bie doskonale sprawę z głupstwa, które 
palnął, stawiając wszystko aa jednego 
człowieka, względnie na jedną... klil e, 
która w swej znikomości ilościowej i jako­
ściowej trzyma się na jednostce, a:

„Państwo nie może opierać swojej 
przyszłości na jednostce, chociażby naj­
bardziej genialnej. Historja cezarów 
rzymskich, Napoleona I, Napoleona III, 
potwierdziła tę prawdę oczywistą dzie­
siątki razy. Zagadnienie jutra Polski spro­
wadza się do panu pytań zasadniczych: 
czy spadek po rządach obecnych obejmie 
faszyzm polski w postaci, naprzyklad. 
Obozu Wielkiej Polski? czv obejmą go 
ambitni jenerałowie, wtrącając kraj w 
stan przysłowiowy Meksyku?“

„Jutro“ jest niepewne, a „dziś“:

„W ciągu roku nb ogłego swoista ko­
alicja. tworząca Radę Ministrów, nie zbu­
dowała dla siebie żadnej własnej podsta­
wy społecznej; ludzie będący zwolenni­
kami obecnego Rządu, stanowią w społe­
czeństwie znikoma mniejszość. S fą Rzą­
du jest jednostka — marszałek Piłsudski, 
a nie chwilowe i przypadkowe „brater­
stwo iron i“ pp. Kościałkowskiego. St.pi- 
czyńskiego, Janusza Radziwiłła, Sapiehy.

Porównywanie polskich stosunków 1 wło­
skiego fazsyzmu byłaby nacąganem 
głupstwem. Faszyzm — to orgamzacja 
bardzo silna i liczna, która posiada wspól­
ną Ideologie, więcej — wspólną doktrynę, 
nie związaną tylko % Mussohnim, podob­
nie. jak komunizm nie był związany tylko 
z Leninem. U nas. t. zw. piłsudczy v wy­
obrażają prawdziwą .pstrą sałatkę“ naj­
bardziej urozmaiconych nastrojów od mo­
narchistów poczynając na krańcowych 
radykałach kończąc. 1 znowuż — bez 
Piłsudskiego cała koalicja tíaitel — 
Meysztowicz automatycznie przestaje 
istnieć.

Tu właśnie tkwi i swoistość, i trudność 
i niebezpieczeństwo położenia Rzeczypos­
politej Polskiej“.

Brawo: „pstra sałatka“... Ale kto przy­
czynił się do jej ..przyprawienia“, jak nie 
socjaliści... dziś rozczarowani... Mądry 
Polak po szkodzie...

K-l.

Zaczątek
polskiej floty spacerowej.

B. kapitan marynarki amerykańskiej, 
Aleksander Bieńkowski, twórca pierwsze­
go polskiego statku „Stefan Batory“, po­
wróciwszy przed kilku laty do kraju wziął 
sobie za zadanie stworzenie na Bałtyku 
polskiej floty spacerowo-liandlowej. Do­
tychczas ruch ten całkowicie znajduje się 
w rękach Niemców, którzy ciągną bardzo 
duże zyski z polskich letników.

Rozporządzając jedynie własnemi środ­
kami narazie skonstruował 25-osobową 
motorówkę „Harcerz“, której chrzest od­
był się niedawno na przystani warszaw­
skiej. Motorówka ta kursuje na linji Gdy­
nia--Puck, a niedawno odbyta pierwszą 
podróż do So. ot. By» to pierwszy wypa­
dek w dziejach niepodległej Polski, że do 
Sopot przybył statek pod polską banderą. 
Przyjazd „Harcerza“ wywołał ogólne za­
interesowanie i spotkał się z nwacyjn sm 
przyjęciem publiczności

Obecnie kpt. Bieńkowski -nabył statek 
stalowy, który na pokładach pomieści 150 
■osób. Statek długości 25 m., a 3 m. sze­
rokości posiada -ł-cylindrowy motor wło­
ski „Fiat“ o sile 80 HP.

Kursować on będzie między Orłowem 
Gdynią, Oksywiem, Michalinkami i Puc­
kiem. Na statku znajdować się będzie bu­
fet. todjo, w dnie świąteczne przygrywać 
będzie doborowy kwartet.

Chrzest statku, który otrzyma imię 
„Rzeczpospolita“, odbędzie się w nsłbliż- 
szych Mach w Gdyni.

Kpt. EieńkowsH jest tym rzadkim ty­
pem -obywatela, który zamierzenia swoje 
przeprowadza tylko żelazną wolą i ener­
gią, bez niczyjej pomocy i udowadnia , e 
wiele można zrobić z niczego, o ile tylko 
istnieje zrozumienie obowiązku obywatel­
skiego i dobre chęci.

Tomski

dygnitarz sowiecki, który kilka dni temu 
w publicznej mowie oświadczył, iż „dawna 
Rosja bała sie Boga — Sowiety nie boją 
się mkogo...“

Niemcy wobec Sowietów
----- oOo-----

Zerwanie Anglii z Sowietami Niemcy 
(przyjęli — jak wiadomo — z mieszanemi 
uczuciami. W swoim czasie, nie wyrze­
kając się Rapallo, podpisano jednak Lo­
carno, a bodai myślano poważnie i o wstą­
pieniu Rosji do Ligi Narodów Obecność 
delegatów sowieckich na genewskiej kon­
ferencji ekonomicznej uważano za wstęp­
ny krok, za przełomowy etap w tym kie­
runku. Berlin w skupieniu ducha obliczał 
już sute porękawiczne z obu stron za tę 
swoja odpowiedzialność medjatorską, spo­
dziewał się znacznych zysków politycz­
nych i ekonomicznych zarówno na Wsch.o 
dz’e, jak i na Zachodzie, a może nawet je­
szcze dalej, ho aż hen, w kolpnją-ch utra­
conych. I nagle .pękła bańka mydlana...

Dzisiejsza rzeczywistość bardzo daleko 
odbiega od wczorajszych mai zeń — real­
nym chwilowo jest jednak tylko fakt, a i 
ten zdaje się sprawiać Niemcom nader wąt­
pliwą Tadość. ,.Już Niemcy przyjęły man­
dat opiekowania się obywatelami rosyjski­
mi w Anglji. Może ze względu na kurtua­
zję, niie sposób było odmówić prośbie iVlo- 
skwy, lecz w każdym -razie iest to okolicz­
ność niepożądana, gdyż może dać asumpt 
do posądzenia nas o bliższą ntyimność po- 
lityczn-v na której Rosji wielce, nam zaś 
wcale nie zależy“ Tak wyraz lie, ibez żąda­
nych ogródek wypowiada swój pogląd na 
łamach „Die Weh am Montag“ znai.y pa­
cyfista, p. von Gerlach. Surowo kryty­
kuje prasa berlińska wszelakich -odcieni 
pobtykę sowiecką na Dalekim Wschodzie: 
iiajw gbitn-iejsi dziennikarze, jak Teodor 
Wolff, Paweł Scheffer, etc., twierdzą, że 
absurdalna mieszanina fanatycznego na­
cjonalizmu i komunistycznego internacjo­
nalizmu, przejawiana przez bolszewików 
w stosunku do Chin, była istotną przy­
czyną stanowiska, zajętego przez Foreigr 
iżffice. Wogóle daje się odczuwać chęć 
podkreślenia jaknajściślejszej neutralności 
i niedwuznacznego zaznaczenia, że Niem­
cy nie pTagną być poczytywani za soju­

szników moskiw-skich. Ale wypowiadają 
pomiędzy wierszami nadzieję, że Iocar- 
neński lojalizm ich nie może hyć pozosta­
wiony bez nagrody, i liczą n; to, iż Lon­
dyn zdoła przeprowadzić w Paryżu szyb­
szą ewakuację prowincyj nadreńskich.

Po zabójstwie Woikowa prasa nie­
miecka starała się zachować neutralność, 
ale zwłaszcza z łamów prasy najconali- 
stycznęj urzebija się maskowane zadowo­
lenie, że Polska może stanąć przed wiel- 
■kiemi trudnościami.

Wracając do stosunku angielsko-sowiec- 
kiego, nie należy wyobrażać sobie, że sfery 
przemysłowo handlowe spodziewają się 
wyciągnąć jakieś większe korzyści z ze­
rwania stosunków pom ę-dzy Angłją a So­
wietami — i w tym kierunku trudno do­
patrzeć sie entuzjazmu. Drobne i przej­
ściowe zarobki, mogące przypaść Niem­
com z racji zlikwidowania „Arcosu“ lon­
dyńskiego, nie zdołają skompensować po­
ważnych strat, związanych z zamknięciem 
■kredytów, udzielanych Moskwie przez an­
gielską finanserję. Niewątpliwie, Sowiety 
chętnie powierzyłyby znaczne nawet za­
mówienia fabrykantom westfalskim i sa­
skim, : ie bankierzy herlińscy wykazują po 
wicie Chamberlaina jeszcze większą, ani­
żeli poprzednio ostrożność w stosunku do 
trnnzakcji z bolszewikami... „Ekspnrt Au- 
glji do Rosji wynosił zaledwie 2 proc. 
ogólnego wiclknbrytańskiego bilansu han­
dlowego, wywóz zaś sowieckich produk­
tów do Anglji stanowi 27 proc. całego ro­
syjskiego obrotu towarowego z zagranicą. 
Dla Londynu przeto zei w-anie jest równo­
znaczne z odłamaniem małej gałązki. Mo­
skwa natomiast otrzymała głęboki cios, 
naruszający korzenie bytu ekonomiczne­
go“, I dlatego pisze Scheffer, że opty­
mizm, ujawniany przez sowiecką prasę, 
wcale nie podzielany jest przez miarodajne 
czynniki rosyjskie.

MICHEL ZEVACO,

Mflny RycmyK.
(„LE CAPITAN“ ).
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Wejście Capcstanga zmusiło ich do przerwa­
nia rozmowy, prowadzonej dotąd zcLzonyin gło­
sem, a jeden z nich, który pomimo zabłoconych bu­
tów miał minę wielkiego pana, odwrócił się z ge­
stem zniecierpliwienia i nacisnął głębiej kapelusz na 
czoło, starając się rondem iego zakryć sobie twarz. 
Capcstang był również przemoknięty, przeto zbli­
żył się üo ognia i skłonił nieznajomym, którzy zda­
wali się nic zwracać na niego najmniejszej uwagi. 
Wówczas bohater nasz wzruszył ramionami, przy- 
sunął drugą ławkę bliżej komina, siadł na niej i u- 
derzył po stole gardą rapira.

— Do licha mój panie! — rzekł jegomość o 
dumnem obliczu. — Czy pan nie widzi, że pan nam 
przeszkadza? Przecież jest tam drugi stół '

Capestang rozejrzał się wokoło, jakby chcąc 
upewnić się, czy słowa te skierowane są wyłącznie 
do niego

— Do pana to mówię! — rzekł nieznajoipy je­
szcze bardziej gniewnym tonem.

— Naprawdę? A ja nic chcę wcale z panem 
rozmawiać! — odpowiedział Capcstang, hamując 
opanowującą go wściekłość.

Rzekłszy to siadł na ławce i wyciągnął swoje 
buty w kierunku ognia z udaną obojętnością.

— Do stu djabłów! Gdzie uczono pana grzecz­
ności 3 Nauczę cię naprzód grzecznie odpowiadać.

a następnie milczeć! — zawołał ze złością niezna­
jomy.

— Przesadza pan! Nie wierze w to, co pan 
'mówi, gdyż zwykłe słowa rakie wymawia się z 
bronią ręku! — odrzekł Capcstang, siląc się na 
najbardziej obojętny ton.

Nieznajomy skoczył, nic mogąc dłużej -pohamo­
wać gniewu. To samo uczymł Capcstang i schwy­
cił ręką za szpadę. Towarzysz nieznajomego przy­
skoczył do swego towarzysza i zaczął mu coś szep­
tać do ucha.

— Co pan robi, miłościwy panie! Niech pan 
pamięta, że oozekuią pana w Parvžu! Nic wolno 
panu narażać swojej osoby.

— Na Chrystusa, masz rację! — rzekł wielmoża, 
uderzając się ręką w czoło.

Ruch ten strącił mu kapelusz z głowy i Cape- 
stang szepnął:

I — Książę Gwizjusz!

XLV.

SYN SZRAMOWATEGO.

Gwizjusz z towarzysszeni swoim skierowali się 
ku drzwiom; Przed oberżą stały przywiązane do 
płotu osiodłane konie, gotowe każdej chwili do dro­
gi. W chwili, gdy książę wyciągnął rękę, aby o- 
tworzyć drzwi, ujrzał przed sobą kawalera de Ca­
pestang, który w kapeluszu -na głowic, podparty zu­
chwale, w postawie wyzywającej zagrodził mu 
drogę. Zawadjacka mina naszego bohatera mogła 
była wywołać uśmiech, ale okoliczności były nie 
po temu. Capestang krzyczał:

— Hola! Panie wielmożo! Wyobrażasz pan 
sobie, iż wolno mówić ludziom, żc się icli nauczy 
grzeczności a później powiedzieć: dobranoc, sko­
czyć na siodło ' odjechać galopem? Tak łatwo ci 
to nic przyjdzie! Hola! Dobądź szpady!

Gwizjusz spojrzał na młodego rycerza z uczu­
ciem pogardy.

— Ah! Ali i — rzekł tonem lodowatym. — Po­
znaję cię, panie śmiałku! Chodź Montmorin, to ten 
Błędny1 Rycerzyk.

— Do djaska! — zaklął Capesta-ng. — Jeżeli 
mnie pap poznaje, Błędnego Rycerzyka, to dlatego, 
że widział go pan przy robocie!

— Tak! — mówił Gwrzjusz z zimnem szyder­
stwem. — Widziałem go, jak szpiegował w nodzie- 
miach pałacu d‘Angoulemę, gdzie ocalenie swe za­
wdzięczał jedynie prośbie kob:ety.

Capestang zbladł śmiertelnie i zachwiał się na 
nogach pud ciosem tej zniewagi.

— Błędny Rycerzyk! — mówił dalej książę. — 
Junak, samochwalca! Dla takich fanfaronów wy­
starczy szpicruta, której nie omieszkam użyć, jeżeli 
kiedykolwiek spotkam cię znów na mej drodze. 
Chodź, Montmorin !

— Do stu tysięcy piorunów! — wrzasnął nasz 
bohater. — Samemu szatanowi za tę obelgę uciął­
bym .oęi !

Jednocześnie wydobył błyskawicznie szpadę 
i stanął w pozycji. Lecz w tej chwili Montmorin ru­
nął w kierunku drzwi, otworzył jc i krzyknął:

"7, Proszę przejść, miłościwy panie! Proszę 
jechać, a ja tymczasem dam temu łotrzykowi odpo­
wiednią lekcje grzeczności!

Książę Gwizjusz wybiegł z oberży, skoczył na 
konia i oddalił się galopem. Capcstang chciał nara­
zić biec za nim, lecz ujrzał przed piersiami ostrze 
szpady Montmorlna; miał zaledwie czas, ażeby od- 
narować ton cios, który w mgnieniu oka później 
rnógiby być ostatnim w Jego życiu. Pieniąc się zc 
złości, że nie może ścigać Gwlzjusza, za co oddałby 
\v tej oliwili dziesięć lat życia. Capcstang musiał 
jednak uspokoić się i zająć się swoim przeciwni­
kiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Zdrada sprawy narodowej.
PP. PIETRZAK ZE ZW. MET. Z. Z. P. i RYBICKI Z CENTRALNEGO ZW. MET. 
(P. P. S.) ZWALCZAJĄ POLSKI RUCH NARODOWY NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

Wyniki badań specjalnej Komisji
oddane będą Sejmowi śląskiemu.

Tak zwany „Zespól Pracy“ rozesłał 
wspólny okólnik podpisany przez zastęp­
ców niemieckich „Verbandów“ przeciw 
Chrześcijańskc-narodowemu ruchowi ro­
botniczemu. Posłuchajcie, co ci zaślepień­
cy piszą:

Zespół Fracy 
Związku Metalowców.

Król. Huta. dnia 30 maja 1927.
Do

członków Rad Zakładowych hut żelaza
Na ostatniem posiedzeniu „Zespól Pracy“ 

zajmował się przesunięciem kategorii poda­
nych przez Was na f-godz. czas pracy } 
postanowił wypracować memoriał w tej 
sprawie do Ministerstwa Pracy i Opieki 
Spot. W zamian za to. Zespół Pracy bez­
względnie żąda zorganizowania tych od­
działów. Upraszamy liatego do 15 czerw- 
co br. przeprowadzić w tych oddziałach, 
które jwą na 8-godz. czas pracy być prze­
sunięte, kontrole kwit ar j uszy związkowych 
i o wyniku tychże donieść do Zespołu Pra­
cy. Król. Huta, Rynkowa 3. Sprawozdanie 
zawierać musi: Nazwę oddziału L huty,
liczbę zatrudnionych robotników, ile jest 
Ich zorganizowanych i w jakim związku, 
należącym do Zespołu Pracy. Poszcze­
gólne związki później stwierdzą, czy liczby 
podane zgadzają się z rejestracjami danego 
związku. Oddziały, które nie nadeślą spra­
wozdania, nie mogą być na 8-godz. uwzględ 
nibne.

Dalej Zespół Pracy postanowił nie brać 
udziału w posiedzeniach na których obecny 
będzie sekretarz Musioł z Chrześcijańskich 
Związków (kierunek Korfantego). Jeżeli 
członkowie Rad Zakładowych biorą udział 
w posiedzeniach, na których Zespół Pracy 
jest obecny, łub takowe zwołuje, muszą 
wszyscy ze sobą zabrać kwitarjusze związ­
kowe, celem wzajemnego wyiegitymowa- 
nia się. Uwzględnione będą tylko związki, 
należące do Zespołu Pracy.

Upraszamy powyższe przyjąć do wia­
domości i zastosować się do tego.

Szczęść Boże!
Zespół Praciy.

Pietrzak Rybicki Franik
Buchwald Knappik.

Pod płaszczykiem wprowadzenia 8-mio 
godzinnego czasu (pracy ipo hutach pp. Pie­
trzak Rybicki, posunęli się w swój cm za­
ślepieniu przeciw Chrześcijańskim Związ­
kom Zawodowym do zdrady sprawy pol­
skiej, gdyż wałki Pietrzaka i Rybickiego 
wspólnie z Niemcami inaczej osi.dizić me 
można Coś podobnego gdzieindziej nie 
byłoby możliwem. Robotnicy winni zarea­
gować na to postępowanie Pietrzaka i Ry­
bickiego, gdyż w rzeczywistości nie chodzi 
p 8-godz. dzień pracy, tylko o podtrzyma­
nie niemieckich „Verbandów“.

Przywódcy niemieckich „Verbandów“ 
wysłali memoriał do Międzynarodowego 
Biura Pracy w Genewie, w kiórem oskar­
żają Polskę o rzekomy ucisk mniejszości 
narodowei niemieckiej na połskrn Śląsku, 
twierdzą między innemi, że członków or­
ganizacji niemieckiej zwalnia się z pracy 
i że władze polskie wywierają nęcisk na 
robotników, aby nie wysyłali yoich dzie­
ci do szkól niemieckich i t. p. PP. Pietrzak 
i Ryoicki idą mimo to w sukurs t. zw. Ze­
społowi Pracy, opanowanemu przez Niem­
ców. Memoriał powyższy okrył hańbą 
tych panów raz na zawsze, będzie on bar­
dzo cennym mcmorjaleim na odparcie za­
rzutów niemieckich „Verbandów“, jeśli te 
sprawy przyjdą pod obrady w Genewie.

Mamy nadzieje, że władze polskie sko­
rzystają z tego okólnika w odpowiednim 
czasie.

Nasuwa się Jedno pytanie: Według Kon­
wencji Genewskiej ni mieokie związki za­
wodowe na polsk m Górnym Śląsku mogą 
istnieć i działać, lecz n:e wolno im upra­
wiać polityki.

Uprawianie teroru na eolskich robotni­
kach, zorganizowanych w narodnwo. 
chrześcijańskich z. zaw., bo okólnik po­
wyższy do tego nawołuje, następnie oskar­
żenie przed forum międzynarodowem Pol­
ski o rzekomy ucisk Niemców, to są spra­
wy wysoce polityczne. Władze polskie 
nie mogą tak bez wszystkiego nad niemi 
przejść do porządku dziennego.

PP. Pietrzak i Rybicki grubo się mylą, 
jeśli myślą, że w ten sposób uda im się 
ubić Chrześcijańskie Związki Zawodowe. 
Robotnik polski ma dosyć szkodliwej pra­
cy „Zespołu Pracy“. Szachrajka z Niem­
cami wychodzi już robotnikowi polskiemu 
gardłem.

P. Musioła również nie ubijecie. Nie 
jego też wina, że robotnicy wyrzucają 
przedstawicieli „Zespołu Pracy“ z zebrań 
załogowych i nie chcą ich bredni słuchać. 
Robotnik polski wie, że byt swój popra­
wić może jedynie przy poparciu jego dą­
żeń przez Chrześcijańskie Związki Zawo­
dowe. Robotnicy nie dajcie się tumanić 
przez „Zespół Pracy“.

Komisja specjalna zakończyła, jak już 
donosiliśmy, swe prace i dziś odbędzie się 
ostatnie posiedzenie dla ustalenia referatu 
na pełne posiedzenie Sejmu. Posiedzenie 
następne odbędzie sie w przyszłą środę, 
a nie we wtorek, jak przez pomyłkę dono­
siliśmy. Na środowem posiedzeniu refe­
rent komisji specjalnej poseł dr. Rakowski 
zda Sejmowi sprawę z wyników badań 
Komisji.

Wyniki śledztwa, jak już pisaliśmy są 
wprosi sensacyjne i nic dziwnego, że głów­
ny zarzad Związku Powstańców Śląskich, 
„Polska Zachodnia“ i uzdrawiacze użyli 
wszelkich środków, aby komUję rozbić i 
pracę jej uniemożliwić. Usiłowania te

Program uroczystości kardynalskich
ks. Prymasa w Poznaniu i Warszawie.

(KAP) Oficer gwardji papieskiej hr. 
Canaie Mcssucci przybędzie dnia 23 czerw 
ca br. via Monachjum, Berlin do Poznania. 
Na dworcu w Zbąszyniu przywita go ks. 
kanonik Rutkowski, na dworcu poznań­
skim zaś przyjmie go ks. prałat Zakrzew­
ski. O godz. 18.30 przybędzie hr. Canaie 
Massucci w towarzystwie kr. prałata Za­
krzewskiego i dwóch szambelanów papie­
skich pov ozem arcybiskupim do pałacu 
arcybiskupiego. Orkiestra wojskowa ode­
gra hymn papieski. W salonie recepcyj­
nym, w którym -zgromadzą się przedstawi­
ciele kapituł gnieźnieńskiej i poznańskiej z 
ks. ks. biskupami Laubitzem i Radońskiib 
i przedstawiciele władz z p. wojewodą 
Bnińskim, gen. Dzierżanowskim i prezy­
dentem miasta Rataiskim na czele, oficer 
gwardji wręczy ks. Prymasowi bilet nomi­
nacyjny i pluskę kardynalską, poczem ks. 
Kardynał Prymas przemówi krótko na

cześć Ojca św. Po przemówieniu ks. Pry­
masa orkiestra odegra hymn papieski. Na­
stępnie przemówi ks. biskup Laubitz, skła­
dając życzenia duchowieństwa i ludu ar­
chidiecezji. Orkiestra odegra marsz naro­
dowy.

Nałożenie biretu kardynalskiego ks. 
Prymasowi Hlondowi przez P. Prezydenta 
Mościckiego odbędzie się według ustalo­
nego ceremonjału w kaplicy zamkowej dn. 
29 bm. o godz. 11 (święto apostołów Pio­
tra i Pawła). Ks. Prymas przybędzie do 
Warszawy dn. 28 bm. rano o godz. 7.30.

Na uroczystość powyższą otrzymają 
■zaproszenia wszyscy księża arcybiskupi 
i biskupi ordvnarjusze, rodzina ks. Pryma­
sa, przedstawiciele kapituł gnieźnieńskiej 
i poznańskiej, kapituła warszawska, przed­
stawiciele Zgromadzenia księży Salezja­
nów. przedstawiciele władz, szambelani 
duchowni i świeccy oraz prasa.

Dziennik może skonfiskować
tylko właściwa władza miejscowa.

ZASADNICZE ROZSTRZYGNIĘCIE SĄDU OKRĘGOWEGO W KRAKOWIE.
Przed kilku dniami dyrekcja policji w 

Katowicach, powołuje się na nowy dekret 
prasowy, zajęła (lymcz. skonfiskowała) 
nakład „111. Kurjera Godz.“ w Katowicach, 
z powodu notatki o zajściach w czasie wi­
zytacji kościelnej ks. biskupa Lisieckiego 
w Bieiszowicach.

Obecnie sąd okręgowy karny w Krako­
wie, do którego dyrekcja policji w Kato­
wicach zwróciła się o zatwierdzenie kon­
fiskaty, odmówił temu żądaniu. Rozstrzy­
gnięcie sądu ki akowskiego posiada zasd- 
nicze znaczenie dla stosunków ipi asowych. 
Sąd okręgowy karpy stwierdza bowiem,

że władzą właściwą do zarządzenia zaję­
cia (konfiskaty) pisma może być tylko 
władza, na której terenie działania dane 
pismo wychodzi. Jeśli więc idzie o pismo 
krakowskie, może być ono skonfiskowane 
tylko, jedynie i wyłącznie przez władze 
krakowskie. Skoro władze miejscowt nie 
zarządziły zajęcia numeru, nikt na całym 
terenie Rzeczypospolitej nie może go skon­
fiskować.

Rozstrzygnięcie to jest zasadmeze i 
kładzie kres wszelkim próbom zykan hrh 
dowolności ze strony poszczególnych,, mo- 
żnowładców“ prowincjonalnych.

A p. Biniszkiewicz milczy!
GJy na łamach „Polonji“ ukazały się 

rewelacyjne wiadomości, że poseł Binisz­
kiewicz dysponował skarbowemi pieniędz­
mi, aby po cenach nadmiernych kupować 
ula Śląska mąkę od Biniszkiewicza i Spół­
ki — w szerokich kołach ludności zrazu 
nie chciano dać wiary temu nieprawdo] > 
dobnemu zarzutowi. Oczekiwane, że się 
pojawi energiczne zaprzeczenie. Nie wie­
rzono, aby bezceremonjalność w szafowa­
niu groszem publicznym doszła do takich 
granic. Lecz coraz to nowe fakty napły­
wały. gr< imadziły się, rosły — a poseł Bi­
niszkiewicz milczy!

My za niego damy dziś odpowiedź: 
Te wszystkie zarzuty są prawdziwe. 
I nietylko te. Już mnożą się oznaki wska­
zujące, że dostawa mąki po cenach stra­
sznych przez Bmiszkiewicza i Spółkę na 
zlecenie posła Biniszkiew :za była tylko 
jednym z rozdziałów handlowej działalno­
ści tęgo trybuna ludu. już nam wskazują 
na jego kombinacje z Jończykiem, mające

na celu ogłodzenie Śląska za cenę napę­
dzenia sutych kuhanów do kieszeni p. po­
sła, — na jego akrę spirytusową i na nie­
prawe źródło funduszów, z których czer­
pał p. Biniszkiewicz na handel alkoholem. 
Przepełniła się już widocznie miara, skoro 
z kół przyjaciół politycznych szefa socja­
listów polskich na Śląsku pismo nasze do­
znaje zachęty i poti toęy, aby ukazać tego 
obrońcę uciszonych robotników w świetle 
prawdy i faktów. Będą zatem mówić fak­
ty i dokumenty.

Do afery mącznej i osła Biniszkiewicza 
notujemy przedewszystkiem fakt, że doku­
ment został złożony do rąk kilku wybit­
nych działaczów z PPS., pozostających w 
opozycji do posła Biniszkiewicza. Oni zba­
dają jego doniosłość i zadecydują, czy prze 
kazać go Prokuraturze. Tymczasem za­
znaczamy. że ki-pja dokumentu jest już w 
naszem posiadaniu i będzie przez nas ogło­
szona.

Uroczystość poświęcenia sztandaru
Nar. Związku Powst. i b. Żołn. w Siemianowicach.
W dniu wczorajszym Siot.ńanowice ob­

chodziły rzadką uroczystość: w rocznicę 
5-ciolocia wkroczenia VVojsk Polskich na 
Śląsk oraz w pierwszą rocznicę utworze­
nia kola Nar. Zw. Powst. i b. Żołn. w Sie­
nna, io wicach — uroczystość poświęcenia 
sztandaru tegoż koła.

W pochodzie brało udział około 2000 
członków szeregu oiganizacyj bknl:'"'ii i 
pozamicisurvych i tsj|:_sąsiedr 1 !■■ 1 >-a- 
rodow, Zw. Powst. i b Żołn. z i ! Ka

towice i Świętochłowice, Pszczyna, Soko­
la, Zw. Oficerów, Z w. Podoficerów Rez. 
Ziem Zach., Zw. Hallerczyków, Ligi Mor­
skiej i Rzecznej, Kat. Zw. Polek, ZOKZ., 
Tow. wyc. Jaskófka, Tow. Młodzieży Kat. 
i innych.

Po uroczystej sumie i kazaniu, odpra- 
v ioneni przez członka Rady Nacicinej Na 
lodawigo Zw. Powst.. k: i '!>. Koźlika, 
■'uszył cały po. • I ulica 1 -.ką, gdzie
przed lii/^ieni j: :z! ... członkowie

Rady Nacz. z p. Sosińskim i kpt. Gawry- 
chem na czele oraz zarząd główny Nar. 
Zw. Powrt. z prezesem emer. mjr. Karskim 
odebrali defiladę defilujących dziarsko sto­
warzyszeń.

Następnie przy płycie Nieznanego Żoł­
nierza oraz pomniku poległych powstań­
ców złożono 2 wieńce, poczem prezes za­
rządu gł. p. Karski w ręczył odeorany z rąk 
członka Rady p Kosińskiego nowono- 
święęory sztandar koła za pośrednictwem 
prezes i okręgu p. Palędzkiego prezesowi 
koła p. 1 iatecznemu Akt wręczenia od­
był się wMÓd głębokiej wzruszającej 
ciszy.

% -AiiLć pizcd płytą przemówił

skończyły się fiaskiem. Możemy powie­
dzieć tylko tyle, że Komisja specjalna o- 
gramczyła się do badania napaści na woj­
sko polskie w Goczałkowicach, do ostrzeli­
wania spokojnych i -zasłużonych obywateli 
w Jastrzębiu, do bandyckiego napadu na 
redaktora p. Zabawskiego, napuszenia 
pi-aw kościoła, zelżenia duchowieństwa i 
ks. Biskupa w Bieiszowicach, oraz do roz­
bicia szeregu wieców. Wyniki śledztwa 
są tak kompromitujące, że zdmuchną n.e- 
jedna świecę sanatorską.

Klub Ch. D. zgłosi na środowem po­
siedzeniu szereg bardzo ciekawych wnio­
sków, których przyjęcie przez Sejm będzie 
stanowić radykalny zwrot w polityce na­
szej. Większość dla tych wniosków jest 

vniona. ■ 1" 'Vi

W obronie niezawisłości 
sądów polskich.

UCHWAŁY ZARZADU ZRZESZENIA 
SĘDZIÓW I PROKURATORÓW.

Na odbytem w tych dniach w Warsza­
wie posiedzeniu Zarządu Głównego Zrze­
szenia sędziów i prokuratorów R. P. oma­
wiane były zasady projekióv ustawodaw­
czych, dotyczących reorganizacji sądow­
nictwa.

W szczególności zajęto się sprawą u- 
trwalenia i zapewnienia, zgodnie z podsta­
wowemu zasadami Konstytucji, niezawi­
słości sądów. Z tą kwestją związane jest 
zagadnienie trybu nominacji i awansów 
służbowych sędziów. Zatrzymano się na 
zasadzie, przyjętej w w elu innych pań­
stwach, i polegającej na tern. że listy kan­
dydatów na stanowiska sędziowskie ukła­
dane są przez organy sądowe, mające moż 
ność, jako ciała zbiorowe, pozbawione za­
barwienia politycznego, wyellminöwama 
wsztikich wpływów ubocznych, oraz moż­
ności bezstronnej oceny kwalifikacji zawo­
dowych i moralnych kandydata; listę, u- 
formowahą przez sad niższej instancji kon­
troluje sąd wyższy z prawem uzupełnie­
nia tej listy, wreszcie z pośród kandyda­
tów, umieszczonych na liście, minister 
sprawiedliwości według swobodnego swe­
go uznania przedstawia jednego z nich do 
nominacji p. Prezydentowi Rzeczypospoli­
tej.

System ten ma wielkie zalety f punktu 
widzenia (potrzeb państwowych, albowiem 
z jednej strony zabezpiecza organy wy­
miaru sprawiedliwości od wpływów poli­
tycznych, które w sprawowaniu sądow­
nictwa me powinny mieć miejsca, z drugiej 
zaś ministrowi sprawiedliwości, jako od­
powiedzialnemu za właściwy dobór perso­
nelu sądowego, zapewnia fachową i bez­
stronną pomoc organów sądowych w za­
łatwianiu spraw nominacyjnych.

Również w imię konstytucyjnej zasady 
niezawisłości sędziów przy pełnieniu funk­
cji urzędowych oraz zgodnie z zasadą wy­
odrębnienia władzy sądowej od władzy 
administracyjnej przyjęto, że nadzór służ­
bowy winien być wykonywany przez mi- 
■n'stra sprawiedliwości nie mzy pomocy 
urzędników, lecz za pośrednictwem od­
nośnych prezesów sądów albo delegowa­
nych ad hoc sędziów.

Sprawy natury ekoncidcznei były tak­
że poruszane. Między innemi, po stano­
wiono ze względu na niskość pensji sę­
dziowskich, które niefyfko nie pozwalają 
na zgromadzenie jakiegokulwiek zasohu 
„na czarną godzinę“, lecz nie wystarczają 
nawet na zaspokojenie niezbędnych po­
trzeb bieżących, założyć rejonowe kasy 
zapomogowe, które z funduszów zebra­
nych drogą składek członkowskich, wy­
płacać będą zapomogą pozostałym po 
zmarłych członkach rodzinom.

imieniem Rady, prezesa Rady, p^sla Kor­
fantego oraz zarządu gł. major Karski w 
jędrnych słowach, nawołując do zachowa­
nia wierności hasłom ładu i porządku spo­
łecznego. Kilkutysięczny tłum z entuzja­
zmem podjął okrzyk na cześć Rzeczy- 
po: Dolítej.

Pu załatwieniu oficjalnej części uroczy­
stości odmaszerowano po obiedzie do 
Pszczelnika. gdzie po koncercie orkiestry” 
górniczej dokonano aktu wbicia gwoździ 
pamiątkowych do sztandaru. W czasie 
wbiiania gwoździ tłum kilkutysięczny wi­
watował na cześć prezesa Rady p. Korfan­
tego oraz na cześć obrońców ładu i po­
rządku społecznego.

Wieczorem o godz. 8.30 odbyła się w 
saii pod 2 lipami uroczysta akademja oraz 
na 3 innych salach zabawy, zaaranżowane 
przez gospodarzy koła Nar. Zw. Powst. 
i b. Żołn.

Cała uroczystość miała przebieg po- 
\\ ażny i niczem nie była zakłócona, co na­
leży zawdzięczyć poczuciu ładu i porząd- 
K'i, wszczepionemu gruntownie w ohywa- 
n Ist wo .siemianowickie tuj],
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PRCCLSJA BOŻEGO CIAŁA Z KOŚCIO­
ŁA NAJśW. PANNY MARJI.

Wczoraj dorocznym z\\yc/ajem odbyta 
się 7 kościoła Nají w. Panny Marji w Ka­
towicach uroczysta procesja Bożego Ciała. 
Procesję, w której wzięły udział liczne or­
ganizacje ze sztandarami i zw iązki kościel­
ne z feretronami, prowadził ks. kanonik dr. 
Szrainek. Procesja przeszła ulicami 
Warszawską, Rynkiem, św. Jana, Dworco­
wą i Marjacką. zatrzymując sie Knlcjno 
przed ołtarzami na ul. Warszawskiej, na 
Rynku, ul. św. Jana i na ul. Marjackiei.

— Osobiste.
Rawi w Katowicach, w gościnie u dy­

rektora p. Giuecka prof. Julije Renesie, b. 
dyrektor teatru w Zagrzebiu P. Benesić 
należy do najgorętszych zwolenników za­
cieśnienia kulturalnych stosunków między 
Polską a Jugosławią i w tej misji przybył 
obecnie do Polski.

— Zespól tow. stenogr. Gabeb hergera- 
PoHńskicgo.

Dnia 19 bm. odbył się w Katowicach 
zjazd delegatów towarzystw stenograficz­
nych syst. Gab.-Pobliskiego województwa 
śląskiego i zagłębia dąbrowskiego, celem 
ukonstytuowania Zespołu Towarzystw ste­
nogr. Śląska i Zagl. Dąbrowskiego. Na 
zjeździe były reprezentowane towa­
rzystwa stenogr. z Katowic, Król. Huty, 
Cieszyna i Dąbrowy Górniczej. Prezes 
koła stenogr. „Piast“ w Król. Hucie wygło­
sił referat organizacyjny, poczem uchwa­
lono statut Zespołu i wybrano zarząd. Do 
•zarządu weszli: prezes p. Wł. Chrapusla 
H prez. p. Ant. Nowak, sekr. p. Ad. Jung. 
II sekr. p. prof. Helena Mańkowa. skarbnik 
p. prof. Jan Polek oraz prof. J. Kotas; do 
komisji r wizyjnej: p. prof. Cholewa, p. Ko­
zioł, p. Fm. Swierczyna. Skład zarządu 
pozwala przypuszczać, że działalność Ze­
społu wyda dodatnie rezultaty.

— Wycieczka ogrodników śl sk.ch do Kra­
kowa.

Wspaniałe plantacje nrasia Krakowa, wa­
rzywnictwo podmiejskie (Łobzów), zakłady o- 
grodnictw? handlowego poznać, jest życze­
niem kaź lego ogrodnika śląskiego. Dlatego 
vzqdza Związek Polskich Zawodowych Ogród 
niikow na řlasku w dniu św. Ploira 1 Pawła 
wycieczkę ogrodniczą do Krakowa. Towa­
rzystwo Ogrodnicze Kiaikow.skie s^yć będzie 
gościom śląskim jako (przewodnik ; informator. 
Oprócz ogrodników mocą wziąć wdział w wy­
cieczce również miłośnicy ogrodnictwa.

Ze wz'lędu na pozamiejscowyth nastąpi 
wyjazd <z Kaórwic pociągiem pośpi usznym o 
godz. 8,18. Odjazd z Krakowa w dmu 29-go 
czerwca o godz. 22,40 powrót do Katowic o 
godz. 0,35.

Zwłaszcza się należy po oznakę do 1 se­
kretarza Katowice, ul. Pieh.-.cytowa 1, III p„ 
lab na dworcu u kierownika wycieczki ip Wło- 
sika. referenta ogrodnictwa Śląskiej Izby Rol­
niczej.

T Kirćpl.Htairfif.
! Zatwierdzanie ławników Magistratu 

Król. Huti.
W .sobotę nadeszła do Król. Huty ofi­

cjalna wiadomość o zatwierdzeniu przez 
województwo nowowybranych niepłat­
nych członków Magistratu Król. Huty. Za­
twierdzeni zostali wszyscy ławnicy oprócz 
radnego Teimerta Leopolda (trakcja niem.) 
zastępcy przewodniczącego Rady Miej­
skiej.

Termin najbliższego posiedzenia Rady u- 
stalony został na dzień 28 bm.

! Wycieczka Ligi Marskiej do Warszawy.
Oddyfeł Ligi Morskie! i Rzecznej w Kró­

lewskiej Hucie iirzaa/a w meuzielę, dnia 2ó 
bm. wycieczkę do Warszawy wediug nastę­
pującego programu:

Odjazd z Katowic w sobotę, dnia 25 bm.
0 godz. 19,07. Zbiórka 15 minut przedtem. 
Przyjazd do Warsztwy w niedziele rano o 
5,35, Przejazd statkiem po Wiśle od 6 do 8. 
Śniadanie na statku. 8 do 8,30 nabożeństwo w 
Katedrze. 8,30 do 9 składanie wieńca u grobu 
Nieznanego Żołnierza. 9 do 13 zwiedzanie 
miasta. Łazienki, Pałac Łazienkowski, Ogród 
botaniczny. Wystawa Higieny, Belweder, Lot­
nisko cywilne z dowolnymi pi zelotami, odpo­
czynek w Łobzowiauce, Park Skaryszewski, 
Praga. Staiy Rv lek. Zamek Królewski. Pa­
łac Krasińskich. Ogród Saski, Wystawa Za­
chęty Sztuk Pięknych. 13 do 16. Przerwą 
obiadowa.

16 zbiórka w kawiarni Rirnpejskiet i wi­
zyta iw lokalu Warszawskie) Li® Morskiej
1 Rzeczne1. 17 udział grrmjalny w walnem 
zebraniu Ligi Morskiej i Rzecznej. 21 kolacja 
w „Oazie“. 22,45 zbiórka na dworcu. 23.05 
odjazd; przyjazd do Katowic w poniedziałek 
rano 6,05. Udział w wycii czce biorą członko­
wie Królcwsko-Huckiego Oddziału L. M. i R. 
Nleęzłuiikowie mogą zgłosić członkostwo, 
''gejazdv w Warszawie omnibusami. Prze-

■tlinicy są zapewnieni. Bilet kolejowy III kl.

j-fa roczn a przejęcia Kolei śląskich
prze i władze polskie.

ODSŁONIĘCIE PAMIĄTKOWEJ TABŁI CY NA DWORCU KOLEJOWYM.
Wczoraj odbehodziii bardzo uroczyście 

kolejarze śląscy 5-tą rocznicę przejęcia 
kolei przez władze polskie. Mimo zapo­
wiedzi nie przyjechał na uroczystość ani 
p. wicepremier Bartel, ani też p. mini­
ster komunikacji Romocki.

Rząd reprezentował jedynie p. wice­
minister komunikacji Lberhardt, któ­
ry przyjechał z Warszawy pociągiem o 
gedz. 8,10 rano.

Od wczesnego ranka przechodziły uli­
cami Katowic orkiestry i zawszad spie­
szyli kolejarze na miejsce zbiórki przy ul. 
Mikołowskiej. Z kilkudziesięciu stacji 
Śląska pi -ybyły delegacje zc swymi na­
czelnikami. Ogółem do zb:órki stanęło 
przeszło 5 tysięcy kolejarzy.

O godz. 10 rano ruszył pochód przy 
dźwiękach kilku doskonałych orkiestr do 
kościoła katedralnego św. Piotra i Pawła 
na uroczyste nabożeństwo, po którem od­
była się na świeżo odnowionym dworcu 
kolejowym piękna uroczystość poświęce­
nia i odsłonięcia tablicy ku czci poległych 
w powstaniach śląskich kolejarzy bohate­
rów. Bezpośrednio po defiladzie dzielnych 
kolejarzy przed reprezentantami władz na 
ul. Mikołowskiej, zaczęli zbierać się w we. 
stybuki dworca uczestnicy uroczystości. 
Między innymi zauważyliśmy p. prezesa 
Sądu Apel. Starka, p. wicewojewodę 
Ż u r a w s ,k i e g o, p. gen. Z a j q c a, p. 

prok. Sądu Apel. R a s p a, ,p. starostę gór­
niczego nnż. Malawskiego, p. Główn. 
Komendanta Pol insp. Kocura, p. pre­
zesa Izby Kontroli Państw. Bajdę, sta­
rostę dr. Zalewskiego, p. wiceprezy­
denta miasta Skudl ar za. p. dyr. Pie­
ch u 1 k a i ip. mjr. Szafranów s kiego.

Po odebraniu defilady od 'kolejarzy 
przybyli również na dworzec p. wicemini­
ster Ebediardt, p. prezes Dyr. Kol. w Po­
znaniu Ru ci ński, p. b. minister Noso- 
wjcz, ,p. prezes Dyr. Kol. w Katowicach 
D o b r z y c k i, p. prezes Kunc i reprezen­
tanci innych dyrekcyj kolejowych, naczel­
ni y wydz'aiôw dyrekcji katowickiej p. dr. 
Wilczek, p. inż. Drze w i c k i, p. inż. 
R y b i c k i, p. dr. H c j n a r, p. dr. Krup­
ski i wielu innych. Wzdłuż westybulu u- 
stawity się szpalerem dćjegącje kolejar/y 
ze sztandaiarni i 30 jubilatów kolejarzy, 
którzy pv/eszło 10 lat słM.a w koleinić- 
twie. Są to ]>p.: Chodura Maciej, Nawroc­
ki Jan, Szuba Robert i Skrzyś Walenty; 
Szreiber Jan. Słowik Szymon, Waluś Piotr 
i Domański Piotr. Ponad oo lat: Brzusz- 
fciewiez Hieronim. Papoń Wojciech, Ko­
łek Wincenty, Grabowicz Władysław, 
Miemczyk Wilhelm Szwacha Jan, Dziu­
bek Antoni. Plewnlok Franciszek Patola 
Jan, Styś Tomasz, Matlok Andrzej, Drob- 
czyk Józef, Król Jan, Holeczek Jan. Jon- 
kjsż Antoni, Jezeia Tomasz, KJauza Piotr, 
Jocliymczyk Jan, Bicia Jan, Wiechuła Jan 
i Simka Bartłomiej. 1

j Parę minut przed pierwsją godziną 
przybył na dworzec J. E. ks. Biskup A. 
Lisiecki w towarzystwie ks. prałata 
Bromboszcza i ks. pos. Matěji.

Piej wszy przemówił ks. ipos. Mateja, 
podkreślając trud i pracę kolejarzy Śląza­
ków v' pierwszych miesiącach po przeję­
ciu Śląska przez władze polskie. Następ­
nie J. E. ks. Biskup Lisiecki po odprawie­
niu modłów dokonał uroczystego aktu po­
święcenia i odsłonięcia tablicy pamiątko­
wej, na której widnieją nazwiska pole­
głych kolejarzy w wałkach o wolność. Są 
to .ś. p.: Burzan (ojciec i syn). Dronia, 
Buchs, Gruchniann. Ganc. Jarosz Roman, 
Jaskowiec, John, Jachnik, Kałuża Jan, Ku­
rek. Krawiec, Koroll, Leszczyk (3-ch braci) 
Łucyga Paweł, Łuszczyk, Mandok Jan, 
Magdziorz Franc., Maniszczyk Alojzy, Ma- 
iosek Piotr, jVlainusz, Nenszkowicz, Ogórek 
Maksymilian. Farach? Kajetan, Pawłcta 
Franciszek Prusko Wiktor, Suszka An­
drzej, bzetiK Jan, Stypa, Szweda, Wolny, 
Wilczek, Warzecha i Zając Wiktor.

Prócz powyższych poległo jeszcze 55 
kolejarzy, których nazwisk nie można 
było stwierdzić.

Po odsłonięciu tablicy przemówił p. 
prezes inż. Dobrzycki, który w gorących 
słowach złożył hołd kolejarzom bohate­
rom. W końcu przemówił krótko p. wi­
ceminister Eberhardt. Po przemówieniu 
p. ministra chór kolejowy pod batutą dy­
rygenta Nitscha odśpiewał okolicznościo­
wą kantatę i orkiestra kolejowa odegrała 
hymn państwowy.

Na tern zakończono uroczystość złoże­
nia hołdu poległym kolejarzom.

WIDOWISKO NA BOISKU „POGONI“.
Jrź przed godz. 4 po poh boisko „Po­

goni“ zaległy wielotysięczne tłumy. Dzię­
ki doskonałej organizacji panował wzoro­
wy porządek. Nikt nikomu nie przeszka­
dzał, jak to miało miejsce na ostatnrem 
przedstawienia ..Kościuszki pod Racławi­
cami“. Na specjalnie wybudowanych try­
bunach zasiedl, reprezentanci władz z p. 
wiceministrem Eberhardtem i p. prezesem 
Dobrzyckim na czele.

W idowi den urządzone staraniem sekcji 
kolejowej L. O. P, P. w inscenizacji i reży­
serii p. A. K o h r y n i a i p. M.Petrzy- 
c k i e g o, ,v ypadło nadzwyczaj efektownie 
i barwnie. Przeszło 20 tysięczne tłumy 
oklaskiwały gorąco wykonawców. Wido­
wisko zakończyło się wesołą zabawą lu­
dową, urozmaiconą szeregiem miłych nie­
spodzianek.

Sekcji ,. O. P. P., inicjatorom widowi­
ska i doskonałym inscemzatorom i reży­
serom oraz/wykonawcom należą się sło­
wa szczerego uznania.

------O------

Spostrzeżenia z obchodu uroczystości
Bożego Ciała w Katowicach.

Uroczystość Bożego Ciała Kościół św. 
ustanowił dla szczególniejszego uczczenia 
Chrystusa Pana w Najśw. Sakramencie. 
W tym też celu urządza się wspaniałą pro­
cesję z Najśw. Sakramentem, już to, by 
wyrazić naszą wiarę w rzeczywistą obec­
ność Chrystusa w Eucharystii, a następnie, 
by złożyć hołd publiczny Chrystusowi Pa­
nu, utajonemu w Sakramencie.

Pogoaa w tym roku nadzwyczajni! do­
pisała, tak, że procesje z Najśw. Sakra­
mentem odbyły się rzeczywiście z naj­
większą wspaniałością. Udział w procesji 
wzięły oprócz woiska i organjzacyj pań­
stwowych wszystkie inne organizacje 
świeckie i liczne szeregi przepięknie przy­
branej dziatwy z tysiącznemi tłumami 
wiernych.

Obirdwie tutejsze parafie uczyniły 
wszystko, by myśl i intencję Kościoła u- 
rzeczywistnić — Chrystusowi utajonemu i 
wystawionemu na widok publiczny złożyć 
hołd wspaniały.

W tei czci publicznej dla Chrystusa u- 
tajoncgo powinni wziąć również udział 
wszyscy mieszkańcy-katolicy naszego 
miasta przez odświętne przybranie okien 
swych mieszkań i składów, tak jak to czy­

nią Warszawa, ^uznań, Kraków. Domy 
prywatne katolików powinny być >rzy ■ 
strojone \ iluminowane odpowiednio. Wiel­
kie -utaj jest pole dla pań-gospodyń do ry­
walizacji, o ładniejsze przybranie swych 
mieszkań ; a chyba naszym paniom nie 
brak pomysłów. Tak samo w szystkie ma­
gazyny kupców katolików powinny posia­
dać pięknie przybrane wystawy, biura zaś 
i banki mogłyby iluminować swe okna w 
czasie procesji.

Jesteśmy przecież krajem katolickim: — 
korzystajmy z tych praw i przywilejów, 
które nam przysługują, a przedewszyst- 
kietn wówczas, skoro możemy i powinniś­
my wiarę swą publiczni“ wyrazić. Jeszcze 
na jedno wypada zwrócić uwagę, co moc­
ny razi, w oknach uroczyście przybranych 
nie powinien się nikt wychylać, a już, co 
najmniej wypada, to pokazywać się nie- 
ubranym dostatecznie.

Niech tych kilka uwag posłuży nam do 
tego, byśmy w przyszłym roku wszyscy, 
a metylko niektórzy, przybrali swe miesz­
kania i składy, a wówczas całe miasto 
przybierze ten charakter odświętny i ka­
tolicki. Ber.----- o-----

tam i z powrotem 26,60 zł. (drugiej klasy 
39,60 zł.), przejazd statkami 3,00 zł., przejazd 
omnibusami 4,00 zł. Razom: 33,60 zł.

Zgłoszenia najpóźniej do środy, dnia 22 hm. 
.pod adresem sekretariatu L. M. i R. w Król. 
Hucie, ul Wolności 18. Firma Hadfyan Tel. 
1172. Tam też należy przekazać sumę na pod­
róż.
Z$wi«2rfocl&PflB"r’i«clc.

(—) Sprawy komunalne Świętochłowic.
W piątik, dnia 17 bin odin I > się w sali 

posiedzeń Urzędu Cmj iiuego w Świętochło­

wicach posiedzeniu Rady Gminnej, ia którem 
uchwalono przekazać do Rady Nadzorczej 

sprawę wyboru uzupełniającego niczatwiendzo- 
nycb ławników-Niemców pp. Branie i Kopa- 
tza. Sprawę skanalizowania strumyka Nowej 
Bytomki odroczono do ptzyszłego posiedzenia. 
Następnie .uchwaliła Rada zezwolić Sp. Akc.
0 E. W. w Gliwicach na w /«prowadzenie ro­
bót podziemnych na terenach gminy.

Wniosek właścicieli nieruchomości o wybu­
dowanie przez gminę baraków dla bezdomnych
1 eksmitowanych odroczono do następnego po­
siedzenia. Nad t; m punktem wywiązała się o-

Z Zotfl. »«B»!’’
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r4- Z życia Towarzystwa Polek.
Ubiegłej niedzieli odbyło się w Sosnowcu 

na Pogoni w sali metalowców pr y ulicy 
Mariackiej 1, zebrań e I-go Kola Towarzy­
stwa Polek, na którem został wygłoszony re­
ferat oraz omówiono szereg aktualnych za­
gadnień społecznych, politycznych i organiza­
cyjnych.

-4- Odłożenie konferencji.
Związek przemysłu budowlanego, oddział 

w Sosnou ou. od dłuższego łut czasu domagał 
się zwołania przez Inspektorat Pracy kon­
ferencji celem omówienia sprawy podwyżki 
.plac. Naznaczona na dzień 17 hm. konferencja 
została przesunięta na pierwsze dni bieżącego 
tygiKln'a. Robotu cy przemysłu hudnwiianego 
mają się domagać 40 procent podwyżki plac.

4- Wycieczki szkolne.
W związku ze zbliżającym się końcem 

roku szkolnego poszczególne szkoły organi­
zują wycieczki do dalszych dla klas star­
szych oraz do bliższych okolic dla młodszych. 
Wycieczki mając charakter krajoznawczy, pro 
wadzonc pod kierunkiem nauczycieli, są ula 
młodzieży szkolnej bardzo matą i pożyteczną 
rozrywką. Dzisiaj młodsz“ klasy gimn. żeń­
skiego im. E. Plater w Sosnowcu udały się 
na wycieczkę do Rabsztyna, celem zwiedze­
nia ruin rabszty ński ego zamku.

żywiona dyskusja. Radny Leksan przemawiał 
za wybudowaniem baraków, zaś frakcja nie­
miecka podnosiła przyśpieszenie budowy do­
mów mieszkalnych, przez co powinna się 
zmnteiszyć nędza mieszkaniowa.

Naczelnik p. Wakermann następnie prze­
czytał szereg wniosków o subwencje, i to Zw. 
Inwalidów Woiennych i wdów i sieiót o jedno­
razową zapomogę. Rada gminna uchwaliła 
odczekać, ile w liosków zapomogi wpłynie, po­
czem dopiero Zarząd gminy zaimic stanowisko 
w sprawie subwencji.

(—) Koncert symfon'czny 
Staraniem Stowarzyszenia muzycznego w 

Hajdukach Wielkich r Ibędzie się w dniu 21 bm. 
o godz. 19,30 w sali Dorr»i Z-dązkowegu vrzy 
ul. Kościelnej koncert, wykonany przez_ orkie­
strę symfoniczną St. muzycznego. (sz)

(_) Wspaniała uroczystość Bożego Ciała 
w Wielkich Piekarach. '

Już w przeddzień uroczystości krzątano s'0 
w W. Piekarach około dekoracji ulic, okien i 
czterech przepięknych ołtarzy, znajdujących 6le 
na ulicy Marjackiei, na placu Mariackim oraz 
przed ratuszem. W p oce ;ji. którą prowadził 
Wiel. ks. crałat Pucher w otoczeniu całego du­
chowieństwa. wzięły udział wszy itkie organi­
zacje i st rw^rzyszenia z Szarleja ; Piekar, ą 
więc widzii llśmy H illercz /ków, Sokołów. Po 
wstancóv., górników. Policję Wojcw., Strąć 
Pożarną. Kolumnj Sanitarne I t. d. Przed oł­
tarzami oddawał honory specjalny oddział Wy­
chowania Fizycznego pod komendą chorążego 
p. Bierrie. Wzorowy porządek utrzymywali 
strażacy i członkowie Kolumn Sanitarnych e 
Piekar i Szarleja, Wczoraj, w niedzieli u- 
dała się procesja w tym samym składzie do 
Szarleja. Nrdmiunić jeszcze wypadu te w 
procesji brały udział aż cztery orkiestry,

Z l»S2ECBVAsl<lC5gO
X Państwowe Gin..; _ fcmt w Pszczynie. 
Dnia 9 czćrwca bm. złożyli pod prze­

wodnictwem p. wizytatora Ogirodzińsklego 
następujący kandydaci czarnin dojrzało­
ści : Chróścicki, Cfełwertyńskl. Cofała«
Jakubowski, Krzystoiik, Krzuczyk, MiM ■ 
ber. Miska. Mosler. Sosna i Paiusinski,

X 2 ebranie Obozu Wielkie] Polski w 
Mikołowie.

W dniu 16 bm. odbyło się zebranie Obo­
zu Wielkiej Pol .ki przy licznym udziale 
mieszkańców miasta, jak i całej okolicy. 
Rnw .ież przybyli dt legaci z całeyc Ślą 
ska. General Halli, oraz znakomity poeta 
Karol Roztworowski serdecznie bylt wita­
ni przez obecnych. Zapisało się wielu na 
członków Obozu Wielkiej P-'lsLi. (r.).

X Egzaminy w Mlejsklem Liceum teńsklem 
w Mikołowie.

Egzaminy wstçipne do I kl. m’ejsklego li­
ceum żeńskiego w Mikołowie udbęóą się dni- 

24 i 25 bm. Egzamirtą do klas wyższych 
dnia 27 bm. od godz. 8,15 rano. Zabrać należy 
książkę polską, zeszyt, pióro i ołówfc«. Vpisy 
trwają do dnia 22 bm. włącznie. M.ejskie Li­
ceum znakluje się obecnie w stadium prze­
miany na gimnazjum matematyczno-prz- rod­
ni cze. (.r)

X Zguba.
Onrgdai zguibJ rolnik Fojcik z Czajkowic 

podczas targu w Mikołowie 50f> zł. (r)

ZTarnosl^rsicieilo
S Otwarcie łazienek.
W sobołf, dnia 25 bm. nastąpi otwarcie ła­

zienek publicznych w Sowłcach i oddaniu ich 
do użytku publicznego. Łazienki podzielone są 
na 3 obszerne baseny: dla mężczyzn, kobiet i 
związków sportowych.

fi Na pogrzeb Słowackiego.
Na uroczystość złożenia zwłok Juljusza Sło­

wackiego y Krakowie wydelegowano z ramie­
nia magistrat« w Tam. Górach p. b. burmi­
strza Boudknwskieg.i, zaś z ramienia 
Rady Miejskiej przewodniczącego p. posła 
Kempkę.

§ Z karty ».ałołmeł
Dn.'a 14 bm. zmarł ,po długiej i ciężkiej 

chorobie kierownik szkoły p wszoclm a w 
Piasecznie, pow. ta-rn (górski. Sp. rektor Ema­
nuel Kreczmar, por. W. P., przeżywszy 35 lat.

■ O-"'
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ZE SPORTU.
I. ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O NA- 
GRODĘ WĘDROWNA PREZYDENTA MIA­

STA KATOWIC Dr. GORŇÍKA
Górnośląski Okręgowy Związek Lekko- 

Atletyczny przeprowadzając powyższe zawo­
dy, miał na celu wykazać yracę organizacji i 
zrzeszeń sportowych w Katowicach. Spór o 
sprężystość i miejsca przodujące naszych to­
warzystw sportowych rozstrzygnięty miał 
być na zielonej murawie, Do zawodów; za­
proszono wszystkich, stawiając tako warunki 
główne: a) obywatelstwo polsk'e, b) zamiesz­
kanie w Katowicach i c) nie pełnienie służby 
wojskowej. Z zaproszonych 53 towarzystw i 
organizacyj zgłosiło swój dział tylko 5. A 
więc tylko te pięć organizacyj zasługuje na 
poparcie władz i społeczeństwa, bo. faktycznie 
wykazały, że istnieją de facto, a nie jak róż­
ne inne organizacje o szumnych nazwach na... 
papierze.

Kierownicy klubów, którzy swój udział zgło 
siły, czynili już od kilkiu tygodni starania, by 
zdobyć nagrodę. Specjalnie przygotowało się 
do zawodów Koło Zw. Sokołów w Katowi- 
cuch, które specialnie się do zawodów zorga­
nizowało z szeregów wszystkich gniazd So­
kolich okręgu fcwowićKięgo.

Również wielkie przygotowania poczynił 
K. S. „06“ Katowice, mobilizując siły z In­
nych organizacyj sportowych.

Same zawody miały pizebieg interesującej 
walki między wymienionymi faworytami.

Wyniki są następujące:
Bieg 100 m.: Już w pierwszym przedbiegu 

ogólny faworylt Władysław LeYedzik wy­
tknął sobto norę i musiał sie wycofać. 1) 
Amand Rojek K. S Katowice 06 11,8 s. 2) 
Kazimierz Lebiedzik Harcerski K. S. 3) Müller 
z T. G. Sokół — Ligota. 4) Wojaczek K. S. 
06 Katowice.

Wyróżnił się specjalnie młody zawodnik 
Muller, który <w przcdbiegach osiągnął czas
II. 8 s.

Eleg 400 in.: 1) Rojek Katowice 06 w cza­
sie 56,4 s. 2) Kazimierz Lebiedzik Harcerski 
ł< S. 3) Hachuła „Katowice 06“. 4) Herok 
Sokół — Koło.

Bieg 1"00 m.: 1) Nawrot Sokół — Ko!o 
’4‘34.1 min. 2) Panic Sokół — Kolo. 3) Bremer 
7. G. Sokół — Ligota.

Bieg 5000 ni,: 1) Nowara Sokół — Koło 
17:8 niw. 2) Grzesica Sokół — Koło. 3) Lan­
ge Sokół — Koło.

Sztafeta 4 X 100 m.: Ne pięć drużyn zgło­
szonych stanęły tylko dwie. Bieg przepro­
wadzono w czasie ulewnego deszczu. Zwy­
ciężyła <1. użyna „Sokół — Koło“ w czasie 
50,2 s. (Cłirószcz, Kocurek, Herok — Herbert, 
Kubisz) Drugie miejsce o pierś zdobywa .dru­
żyna K. S, ,.0i“ Kaw vice w składzie: Woja- 
ćzek, Jelonek' Rojek: Hachnla.

Skok w zwyż.: i) Pięta z K„ S. „06“ 1,50 
«1. 2) Saterszus Sokół — Kolo 1,45 m. 3) Kap­
tur 1.43 tn. Sokół — Koło,

Skok w dal.: Î) Wc5iyczka Sokół — Koło 
5,82 m. 2) Augustyn- z K. S. „06“ 5,62 m. 3) 
Holeczek Harcerski K. S. 5,53 m. Również 
5,53 m. skoczył Kazimierski z H. K. S. i do­
piero decydujący skok rozstrzygał o miejscu.

Pchnięcie kula 7 1 jedna czwarta kg.: 1) 
Głomb Sokół — Koło 9,35 m. 2) Mateja Ka­
towice „06“ 8,86 m. 3) Frączek Sokół — Koło 
8,80 m.

Rzut dyskiem: 1) Arendarezyk Sokół — 
Kolo 26,60 m. 2) Kubisz II Sokół II. 25,65 m.
3) Holeczek H. K. S. 25.20 m.

Rzut oszczepem: 1) Herbert Kubisz Sokół 
— Koło 39,30 ni. 2) J. Herok Sokół — Koło 
35,50 m. 3) Hajduk z T. G. Sokół — Ligota 
33,20 m.

Skok o tyczce: W sobotę zawody musiały 
być z powodu burzy przerwane wobec czego 
skok o tyczce przeprowadzono w niedzielę. 
Do zawodów stanęli tylko zawodnicy Soko­
la _ Koło. Wyniki: 1) Herbert. Kubisz 2,90
.n. 2) Kaptur 2.80 m. 3) Ćwieczek 2,70 m.

Skok w dal panie: W tej konkurenci] osią­
gnięto bardzo ładne wyniki i popfawiuno re­
kom okręgowy o trzy centimetry, 1) Mecne- 
rćwna 4,35 m. (Sokół Kołu). 2) Zarangowska 
Sokół — Kolo 4,15 m. 3) „Marta“ Katowice 
06 4,07 m. 4) „Stella“ Katowici 06 3,98 m. 5) 
Pjętówrta Katowice 06 3,64 m.

Pchnięcie kula 4 kg. panie: Pchniecie kulą 
4 .kg przeprowadzone zostały na Śląsku po 
raz pierwszy. 1) „Stella“ Katowice 06 7,89 m. 
(rekord okręgowy)- 2) Zarangowska Sokol — 
Koło 7,20 m 3) „Marła“ Kałów'ce 06 7,18 m.

Bieg 250 ni. panie: Do zawodów staje 8
zawodniczek. W finale zwycięża Peronówna 
Katowice 06 w czasie 40,8 s. 2) Raków-na K? 
‘mw:ce 06. 3) Mecncrowna Sokuł — Kolo. 4) 
Zarangowska Sokół — Koło.

Bieg 69 m. panie: 1) Cza!ówn Sokół — 
Koło 8,8 s. 2) „Martą“ Katowice 06. o) T nie- 
lown; Sokół — Koto. 4) Geislcrówna Suk '4 — 
Kolo.

Skok w zwyż panie: 1) „Marta“ Katowice 
0(» 1,20 m 2) „Stella“ Katowice 06 1,20 m. 3) 
Imielów-na Sokol — Koło 1,20 m.

W klasyfikacji ogólnej: ji
1) Sokół — Koło 52 pkt,. *
?) Katowice 06 33 pkt.
3) Harcerski K. S. 7 pkt.
4) T. G. Sokół — Ligota 2 pkt.
5) r. G. Sokół II. 2 Pkt.
Zawodom przyglądali Się przez cały czas 

pilik. Sikorski, główny wizytator wychowania 
tizyczncgo w Polsce, w zastępstwie dr. Gór­
nika radca Macieíczvk. kier. „Ośrodka W. F. 
K? to wice“ kpt. Uhacz i mni.

-—000"-”—

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE O NAGRO- 
DĘ WĘDROWNA WYDZIAŁU POWIATO­

WEGO KATOWICE.
Podubnie, jak w mieście Katowicach, od­

były się w niedzielę a wody lekkoatletyczne 
dla sportowców zamieszkałych w powiecie 
Katowickim. 1 utaj mogły się popisywać nie- 
i.vlko organizacje, ali również polurzędowe 
Korni, ety W. F. i P. W. W tych właśnie za­
wodach można było ocenić dotychczasową 
pracę na poru wychowania fizycznego naszej 
młodzieży.

Na zawody stawiły cię zespoły następują­
ce: I) r S. Roździeń Szopienice bez swoich 
głównych asów Rojka, braci Andersów i 
„Maryśki“ ( amieszkują w Katowicach), re­
pre cntując Kom ..et W. F. i P. W. Szopienice 
Roździeń. 2) K. S. „22“ Mała Dąbrówka rów­
nież bez Karcha, Jaworka, Woźniaka, repre­
zentując tamtejszy Komitet W. F. i P W. 3) 
Komitet V F. i P. W. Siemianowice, który 
reprezentacje zeste wił z zawodników Sokola 
1 K. S. Jedność. 4) Komitet W. F. i P. W. 
KocMowiee z zawodnikami S. M. P., K. S. 
Haller i Sokola. 5) Zw. Hallerczyków Nowa 
Wies. 6) T. G. Sokół N-owa Wieś. 7) K. S. 
Kościuszko Nowa W'cś.

Mimo zgi'oszenia nie stawili się: l) Komi- 
tot W. F. i P. W. Wełno wiec 2) TG. Sokół 
Mała Dąbrówka. 3) Zw. Podoficerów rez. 
Nowa Wieś i 4) Komitet W. F. t P. W. Ma- 
hoszowy. Dziwnem wydaje się również, dla­
czego nie wzięli udziału w zawodach -zawod­
nicy miasta Mysłowic, gminy Michałkowice, 

i ano w. bielszowice, Brzezinki itd. Wszak w 
tych uejscowościach istnieją również Komi­
tety W. F. P. W.?

Same zawody rozpoczęły się z godzinnem 
opóźnieniem ze względu na mocną burzę, kjj- 
ra zniszczyła wszelkie przygotowania. Tory 
na nowo musiały bvć znaczone. Pozatem brak 
sędziów dał sto mocno we znaki. Starostwo 
reprezentowane Przez p. Barona, z .reprezen­
tantów gmin tylko naczelnik Szopienic p. Bi- 
niosek, pozaiem kpt. Ihiacz. i zawsze obecny 
lekarz sportowy dr. Krajewski. Widzów bar­
dzo mało..

Wyniki zawodów:
Bieg 100 m. Startuje 20 zawodników. W 

finale: 1) Mosler Szop cnice 11,2 s. 2) Gilew- 
sk! Szopienice 11.8 s. 3) Pogowski Mała Dąb­
rówka 12,— s. 4) Skibą Mała Dąbrówka.

Bieg 400 m. Startuje 16 zawodników, któ­
rych jednak podzielono tylko na dwa przed- 
biegl. W finale: 1) Józef Kocur Szopienice
60,5 s. 2) Witoń Szopienice. 3) Król Kochto- 
wice.

Leair i Estrada
'A „Baron Cygański" w Kaícv/kach.

Wystawienie przemiłej i arcyuelodyjnej 
opery komicznej Jana Straussa „Baron Cy­
gański“ na naszjej scenie cechował nastrój... 
kończącego siç'sezonu. Ten kończący się 
sezon z jego zwykłem rozluźnieniem pe­
wnych spoideł, wiążących zespoły arty­
styczne w początkach sezonu, znać było 
i w slabem tempie premjery, w mnie] 
starannej, chwilami nawet bardzo „domo­
wej“ wystawie, co nieco raziło licznie ze­
braną publiczność premierową choćby z 
tego względu, że dotąd dyrekcja katowic­
ka zepsuła nas swą starannością, hojnością 
■i dobrym smakiem pod tym względem. Ale 
trudno, sezon się kuńczy, nowy se­
zon stoi pod wielkim znakiem zapytania, 
więc nic dziwnego, że nie myśli się o no­
wych kostiumach, dekoracjach, st ar ornie]- 
szem opracowaniu p-emjery, która mogła­
by się przydać i na sezon przyszły. Naj­
gorsze jednali to. że przedstawienie nie 
miało w swej realizacji scenicznej jednoli­
tego tonu. Mamy tu na myśli obsadę. 
„Barona Cygańskiego“ grywają zespoły 
operetkowe, w ostatnich.czasach zaczęły 
go wystawiać również i najpoważniejsze 
sceny operowe. Muzyka jego posiada du­
żo werwy i humoru, mogących wraz z li­
bretem być ozdoba operetki, ’e:z posiada 
jednocześii.e istotne wartości melody] 
straussowskich i opracowania wokalnego 
i instrumentalnego, znajdującego dopiero 
właściwy, całkowity wyraz w wykonaniu 
zespołów operowych. Trzeba sie jednak 
•zdecydować na jedno: albo nadawać „Ba­
ronowi“ piętno opery o pogodnem librecie, 
albo wykonywać go całkiem na wesoło w 
specjalnem tempie i sposobie gry operetko­
wym. U nas dość nieszczęśliwie wybra­
no drogę pośrednią: część ról powierzono 
wykonawcom operowym, . którzy partje 
śpiewne wykonali poprawnie, lecz w libre­
cie i akcji scenicznej nie mieli należytej 
lekkości i wesołości operetkowej, inną zaś 
część ról pozostawiono siłom operetko­
wym, których zdolności i materiały wokal­
ne z natury rzeczy rażąco odbijały się od 
pierwszych. Stąd zasadnicza niejednoli­
tość, pewnego rodzaju „szarpanina“, która 
ujemnie odbijała sie na całości wrażenia % 
premjery.

Pomimo to jednak czar popularnych a 
pięknych melodyj straussowskich, wdzięk 
bezpretensjonalnego libreta zrobiły swoie: 
widownia była przepełniona i hucznie roz­
brzmiewała oklaskami. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, żc ..Baron Cygań­
ski“. wystawiony z należytą starannością 
całkowicie przez zespół operowy, byłby

Bieg 1500 m. Startuje 10 zawodników. Bieg 
kończy 6. 1) Roman Mikołaj 4:33,6 m. 2) Józef 
Sitko Szopienice. 3) Kocur Szoptomce.

Bieg 5000 m. Startuje 11 zawoantków. 
Bieg od początku do korca prowadzi Eoward 
Kasprzyk z Malej Dąbrówki, zwyciężając w 
dobrym czasie 16:15,— it in. 2) Mikołaj e 300 
tn. za pierwszym z Małej Dąbrówki. 3) Mitrę­
ga z Siemianowic, 50 m. za drugim.

Skok w dal: Wyniki naogół słabe. Startu­
je 17 zawodników. 1) Langner Szopienice 5,90 
m. 2) Gilewski Szopienice 5,87 m. 3) Rogow­
ski Mała Dąbrówką 5.66 m.

Skok w zwyż. Startuje 15. 1) Gilewski
Szopienice 1,63 m. 2) Antoni Oska Szopienice
l, 58 m. 3) Langner Szopienice 1.53. Poza kon­
kursem skacze Anders z K. S. Roździeń Szo­
pienice 1,58 m.

Skok o tyczce. 1) Gilewski Szopienice 3,25
m. 2) Rogowski Mała Dąbrówka 2,90 m. 3) 
Oska Szopienice 2,90 m.

Pchnięcie kula 7 I Jedna czwarta kg. 1) 
Węglarczyk Siemianowice 10.30 m. 2) Skiba 
Mała Dąbrówka 9,43. m. 3) Oska Szopienice 
9,30 m.

Rzut dyskiem 2 kg. 1) Antoni Oska Szo­
pienice 31,27 m. 2) Rogowski 30,68 m. 3) Ski­
ba 30,06 m.

Rzut oszczepem 800 gr. 1) Franciszek 
Depta Siemianowice 37,44 tn. 2) Oska 36,73 
m. 3) Skolik Siemianowice 36,02 m.

Sztafeta 4 100 m. W pierwszym przed-
jiegu odpada drużyna Zw. Hallerczyków 
Nowa Wieś. W drugim Siemianowice. W fi­
nale: 1) Szopienice 50,8 s. 2) Mata Dąbrów­
ka. 3) Koch Iow ce.

W klasyfikacji ogólnej:
1) Szopienice Rodzień / Y "47 pki.
2) Mała Dąbrówka y.l 24 pkt. *
3) Siemianowice 'Yj. 23 pkt.
4) Kocl.łownce 2 pkt.
5) Zw. Ha'lercz. N. Wieś — pkt,
6) Sokół Nowa Wieś — pkt.
7) Kościuszko Nowa Wieś — piet
Na zakończenie zawodów przemówił do 

zawodników i gości prezes GOZLA. red. No­
gaj, poozem dowódca Kadry Instruktorskiej 
por. Bittner wręczył zwycięzcom nagrody. Po 
rozdaniu nagród w imieniu wszystkich spor­
towców podziękował Wydziałowi Powiato­
wemu p. Oska. wnosząc na cześć Prezesa 
Wydziału dr. Seidl er a trzykrotne sportowe 
cześć.

mprawae godnem pochwały widowiskiem, 
ściągając em nawet pod koniec sezonu pu­
bliczność ławą do teatru.

Z pośród wykonawców na pierwszym 
planie należy wymienić p Lilianę Za­
morską w roli cyganki Sait. Pomimo, 
iż piszący te słowa Widział kilkanaście (a 
może nawet więcej) Safij na scenie, chyba 
żadna jednak nie przedstawiła mu się tak 
uroczo, jak p. Zamorska. Złożył się na to 
i śpiew i wygląd i sposób potraktowania 
roli.

Z pośród ,!ei kolegów operowych bard-zo 
poprawnie przyłożyli się do interpretacji 
piękności muzyki straussowskiej p,\: Stęp­
niowski (rola tytułowa), Mazanek (Żupan), 
Chodakowska (cyganka Czipra) i kapel­
mistrz p. Barański. Z zespołu operetko­
wego pryrn trzymali pp.: Marjan Dorno- 
sławski i Józef Sędecki.

W akcie II balstmistrz p. L trziński przed­
stawił publiczności „czardasza“, będącego 
wymowną ilustracją 'zupełnego braku ta­

lentu tanemistrzowskiego i pomysłowości 
jego twórcy.

ł . J. Sm.

A Ewa Banćrowska ł Zenon Dolnickl.
Dyrekcji Teatru udało się pozyskać na Je­

szcze jeden gościnny występ znakomitego ba­
rytona, ulubieńca publiczności, p. Zenona Dol- 
nickiego, który wystąpi w popisowe! partjl 
Figara w operze J. Rossiniego „Cynii,.: Se­
wilski“. Przedstawienie „Cyrulika Sewilskie­
go" uświćtni gościnny występ znakomitej pri- 
madonny jpery warszawskie! f lwowskie! p. 
Ewy Tnrskic.i-Bandrowskiej, która wystąpi w 
swej najlepszej koloraturowej partii Rozyny. 
W roli ks. Ahnavivy wystapj p. St. Drabik. 
Bartolem hedzie n. Kopciuszewski.

A „Balladyna".
Teatr Polski uczci pamięć naszego nie­

śmiertelnego wieszcza, Julju^za Słowackiego 
wystawieniem „Balladyny“. Uroczysta prem­
iera „Balladyny" odbędzie się w poniedziałek 
dnia 27 czerwca br.

A „Adam Dldur w Operze KatowfcklęJ".
■Wszechświatowej sławy bas „Adam Di- 

dur“ przybywa do Katowic tylko na 2 goś­
cin te występy, minno wice w niedzielę, dnia 
26 czwwca wystąpi w „Tosce“ i we wtorek, 
diiia 28 w „Fauście". Ze względu na olbrzy­
mie zainteresowanie występami znakomitego 
śpiewaka b'Ietv należy wcześniej zamawiać 
w kasie teatru. Telefon 24.48.

A Repertuar Teatru Polskiego w Katowi­
cach.

Poniedziałek. „Cyrulik SewilsW" (występ 
Dolniokicgo i Ewy Bandrowskiei).

Wtorek: „Dama pikowa“ (występ Dygasa).
$roda: „Traviata“ (występ Ew v Bandro.w- 

skiej.
Czwartek: Po poł. dla młodzieży szkolnej: 

„Romantyczni“ Rostanda i „Wesele w Ojco­
wie“.

Wiecz. „Baron cygański“ (po raz II)

NACZELNY WIZYTATOR WYCH. FIZ 
PUŁK. SIKORSKI W K, ‘TOWICACH 

_ W piątek rzybví z Warszawy do Kato­
wic w celu dokładniejszego zapoznania się ze 
stanem wyclrowama fizycznego na terenie 
Śląska pułk. Sikorski Pierwsze kroki swoje 
skierował p. S. do ginmazium państw, w Ka­
towicach, gdzie był obecny na lekcjach na­
kazowych.

V/ynîki sportowe.
” 1 WĘGRY _ POLSKA 

Reprezentacje policji.
3:3 (2:0)

Najważniejszym punktem programu uro­
czystości policyjnych był mecz footbalowy. 
Na boisku Policyjnego K. S zebrało się dość 
wielu widzów. Węgrzy Pokazali piękną grę 
techniczną, natomiast mało skuteczną. Nasi 
grali ambitnie. Bramki dla Polski zdobyli 
Richter 2 i Kałuża 1. Na wyróżnienie zasłu­
guje bramkarz Policyjnego K. S. Tlamacz. 
Rówinež dobry był Kudlorz w pomocy.

Na zakończenie uroczystości odbył się po­
dobno bankiet.
ŚLĄSK SIEMIANOWICE —

SŁOWIAN KATOWICE 
2:3 (2:1)

KOI EJOWY K. S. — Z.IEDN. PRZYJ. 
SPOPTU 

1:2
Walka o m strzostwo klasy

1. F. C. — Ł. K. S. LÓDŽ 
4:i (2:0)

Dla miejscowych bramki zdobywają 
Getoler 2, Kosok i Goerlitz po jednej.

RYBNIK 20 — ORTEL WEŁNOWIEC 
2:9

HAKOAH BIELSKO —
WIKTORJA KATOWICE 

2:2 (2:1)
Zawody o mistrzostwo pod ikręgu kato­

wickiego Ligi Okręgowej. Gra bardzo ładna, 
ze strony Hakoah technicznie lepsza.
ŚLĄSK ŚWIĘTOCHŁOWICE -

RUCH HAJDUKI WIELKIE 
2:0

Zawody o mistrzostwo Ligi Okręgowe) 
podofcaręgu Króllmckicgo. Znamienna przewa­
ga drużyny Ruchu, która przez cały czas gó­
rowała nad przeciwnikiem. Sędzia P. Kuszek 
— słaby.
1. K. S. TARN. GÓRA - DIANA KATOWICE 

7:1 (1:6)
Walka o mistrzostwo klasy „A“.

06 MYSŁOWICE — A. K. KRÓL, HUTA 
2:3 (0:3)

Zawody zostaív na 30 minut przed koń­
cem przerwane. Trudno domyśleć Się, która 
drużyna zawiniła, bo sędzia nie dał żadnego 
oświadczeni?.

06 rez. — A. K. S. rez.
2 0

SILESIA ŁAGIEWNIKI —
ORZEŁ REZ. WEŁNOWIEC 

0:3
1. F. C. I. ML. _ RUCH I. MŁ. HAJDUKI 

W1FLXIE
. 2:1 

' I. F. C. II pił. — Ruch II ml.
2:0

Warszawa. 19. 6. (teł. wl.)
LEGJA HASMONEA — LWÓW 

4:1
Gliwice, 19. 6. (teł. wl.)

GLIWIC.- — WRÓCI AW ,
6:2 (2:2)

Historyczny wagon.

Obrazek nasz przedstawia wagon pul- 
mamowski, w którym 9 listopada 1918 r. 
podpisano rozejm. Dotychczas wagon ten 
umieszczony był w Domu Inwalidów w 
Paryżu. Obecnie przetransportowano go 
do I .asku w Compiegne i ustawiono w tern 
miejscu, gdzie podpisania dokonano.

Odpowiedzialny redaktor: 
Słani sław N n g n i Katowice

- —OOO-----
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rozmowy:
Stary odrzekł mu na fo 
Bez cienia ironji:
„Byś się stale ogłaszał,

1 Lecą tylko w „Polonji"

Młody kupiec starego 
Raz pytał o zdanie:
„Na co rozum pętrzeb.iy 
Jest w kupifckim stanie?'

Str. I.

m Kaiôîgo plafon ha ß
A# -

Świeżo wys/ta z druku książka opraco­
wana przez pp. F. Scliwakopf, Jana 
Bulisz i Alfredą Hibrichta — p. 'u

1. o państwowym podatku dochodowym 
fundowanym i niefundowanym;

2. o podatku kościelnym oraz
3. o ogólnych postanowieniach ustawy 

konkursowej.
Książka ta zawiera rozporządzenia, wzory odwołań i różne orzeczenia.

Piet wszą książka w polskim języku o podatku kościelnym 
i ustawie konkursowej.

Do nabycia we wszystkich piirw izorzędnych księgarniach PolskL

CCtf25îiMlf
Wiersz mim lub jego miejsce: Na p’orwszej stronicy tytułowej, strona 4 lamowa zł. 1.— 
W tekście, strona 4 łamowa zł. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowe] strona 12 lamowa 
zł. 0.20. Nekrologi: w tekście do 100 wierszy zl. 0.40 od 100 do 200 wierszy zl. O.nO, ponad 
200 wierszy ił. 0.80. — Ogłoszenia druhnę za słowo: Kupna, sprzedaże, zamiany, ofiarowanie 
prany oraz wszystkie inne zł. 0.20. dla poszukujących pracy zł. 0,10. matrymonialne zł 0.d0 
— Ogłoszenia zag.anjczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe — Ceny Cgłoszcń w niedziele i święta o 25 proc. dro/sze.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogłoszeniach nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też 
nie obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o ile treść 
i sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Za tfcmńnowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie rniejSca bywa 
uwzględniane o tyle. o de zezwalają na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze są płatne l zaskarżalnc w Katowicach. 5) Prawo inkasa należytoścl na­
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnieni m inkasentom zaopalrzo- 

,, rym w odpowiednie Icgljymacje j, fotografia* 1 «- ^ ’ ii ' " * * ' »

TKeniny druriannGj PlEiiinnKi riruÉíincj
S siKs robicinwo Sit iřucfcíi
OwDidii iiuin'^ti Gwoździ È Iric'ny
Gwoźiiii iurmo^iili Siinntzy bi^raw^h

O&rouzejtlB €>5ttôiîîîô4V dzlalüowjfcä
poleca

AHessro-Wes-ke
Gćrncś1, Fabryka Touiariiui Draclanyoîi 
Kaowiec, TcafraUp 12. — Tel. 143!

ww iřyTTw.TTvirvvvi

prtfósors Pr. tipnut

LCup’e zři
v/ cuOÍšcy Skoczowa
gospodarstwo
i kompletnym martwym i żywym in­
wentarzem 10—12 morgów ziemi.

Oferty z podaniem ceny do „Po­
lonji“, Katowice pod „Zdecydowany“.

KOMUhlMC. Jó P7WŻŁR5Kfi
PPZLUÖZ PGCZTV i TOWHRĆH ,

Z 97 proc. regularnością I 100 proc. bezple- 1 
czedstwem

obsługiwane są llnje komunikacji powietrznej:
Warszawa, Nowy Świat Nr. 24. tel. 9-00 I 

19-88. lotnik o tel. 8-50.
Kraków. $w Anny 4. tel. 32-22, lotnisko tel. 

25-45.
Lwów, Tow. ..Orbis“ ul. Jagiellońska, tel. 

8-11, lotnisko teł. 22-75.
Łódź, ul. Piotrkowska 67. tel. 3-11. lotnisko 

tel. 26-15.
Gdańsk-Wrzeszcz, lotnisko tel. 415-31

jest smaczną f pożywną zupą dyjetyczną na 
śniadanie 1 kolację, którą można sobie same­
mu przyrządzić, przy wycieńczeniu kiszek, 
oczyszcza 1 odmładza 1 n.gu.uje przy ob­
strukcji.

Pewne.i sukcesywne działanie w natural­
nej drodze bez podrażniania i przyzwyczaja­
nia s!ę do tejże. Talerz około 15 groszy

BroteMę iii mt zagasi 
im úKów przeęzyszczaMfol

Brotclla łagodnad funt zł. 4,30
Brot dla mocna funt zł. 5,5ii
Brotella <łla dzieci funt zł 5,— 1 t. d.
Zarządzeniem Ministerstwa Spraw Wewn. 

Departament V Nr. Z. H. 355/27 zezwolona do 
sprzedaży w aptekach i drogeriach w Polsce.

Generalne Przedstawicielstwo na Polskę: 
AHred Flnk, Danz!g, Hurtle :ai e 52.

M0US0N czym szorsfßa 
i DOjje&c/ną sóóme gładką t/rj/ęó&ą.

SEAZEIMGERSNajlepsze i najtrwalsze są 
piłki i rakiety tenisowe

Żądać we wszystkich sklepach z artyi..uami sportmvemi 
Jeneralne przeJstawicielstwo; WARSZAWA, Plac Napoleona 5.

CZEIABNIK
intr- l'igatorski, 

znajacy dubrze 
szklą- two po- etc ) 
v. ul uje pracy.[w nic^z elę

Jedyny w Polsce, posiada przeszło 850 sztuk rozmai­
tych zwierząt ze wszystkich części świata i pozostałe 
sztuki żubra puszczy Białowieskiej. Stanowi on dla 
przyjezdnych i wycieczek do Poznania najpiękniejsze 
chwile pouczającej rozrywki i miłego wypoczynku.

Poznański „Zoolog“ powinien zwiedzić każdy oby­
watel Rzeczypospolitej Polskiej.

Ffze-
MŮ

na budowę haji 
ogólnokrajowej 

wystawy apo 
zywrzo-goepo- 

darczej w Kato­
wicach. Patrz 
skrzynka na 
przetargi w ra­
tuszu przy ul- 
Pocztowej nr. 2
Ka&sira!
miasta Katowic

Mdrojow i'fcct
, MASZYNOWE

OJCOW Zakład Zakłady Stolar.

INSTYTUCJA 
BANKOWA po­
szukuje od za 
raz KORESPON 
DENTK6 wła­
dającą językiem

pclskim 1 nie­
mieckim, piszą­
cą bardzo bie 
gle na maszyniel 
możliwie z prał: KURSY 
tyką bankową.
Oferty pod:
,,bank“ do Po­
lonji.

2480 a-

Zrlanka
Dachowanie

(doszukują H 

pracij jy

RĘKO­
DZIELNICZE 

Zofji Mi-oczk^w 
skiej-Piradoff, 

Katów ce lea 
traîna 12, urzą­
dzają wystawę 
prac uczennic. 
(Haft ręczny, 
dywany perskie 
i stnjrncńskie, 
krój I szycie, 

liiworawanic 
Otwarcie 

19

UWAGAI Pro­
simy przy ofer­
tach szyfro­
wych nie załą­
czać oryginal­
nych świadectw 
lub uwierzytel­
nionych odpi­
sów. Za zagi­
nione świade­
ctwa załączone 
przy ofertach 
szyfrowych nie 
odpowiadamy.
Polonia“ Sp 

Wyd. z o- o.

nulami
najkorzy»ttj> ?j sprowadzają

kupcy

samolotami-
Uproszczone formalności 

celne.
„Aerolct“ Nowy Świat 24 

Telefon 9-00 i 19-88.

Poszukujemy możliwie 
natychmiast Itlí>U01V£<H|

ze znajomością języków poi- 
skicgc i niemieckiego w słc> 

wie i piśmie.
Piśmienne oferty z odpisami 

świadectw należy nadesłać pod 
Bo. 2388. ‘

godzŁaskawe zglo- c/erwca,
,zenia dc po- 12-ta. 
lomi pod „W. ’ 7-175 a
S “ 2496 a.

\ i Słóznt ^

W M IC7VNC1VP

Hyari.patyczny 
GÜbLANA“ 

Po gruntownym
skle Tad. Sto­
larskiego, Kra­
ków XXII Smól

remoncie urn- ki 7. Biuro: 
chomiony został Szpitalna 20, 
p. kierownictw, wykonuje wszcl 
prof- dra L. Kor jtie meble od 
czyńskiego. In- skromnych do 
formami udzie-jujj^ykwmtrriej. 
la co do zakla szych hurtow- 
'u f pensjona- j^g j częściowo, 
tów Zarząd U-j(j|a składów itp. 
zdrowSska Oj- (podejmuje się 
ców, ^i.a Akc urZą(j7.cń skle- 
w Ojcowie. pów, will. hoteli 

2139 a- pensjonatów so-
JASTARNIA^ dnie i punktu- 

nad morzem tdnie. Poleca- 
pensjonat. No-jmy warsztaty 
wowybudowanastolairskie sy- 
sala. kucharz stem wiedeński, 
warszawski, tc,inikowe, w każ-
nis, dancing, or 
kiestra, czj,tel­
li i a. Prospekty 
wysyłamy.
Hor uaczew ,k i 

War- zawa . Zi '! 
na £>. mieszk. 7.

2318 a

oej ilości.

Paniom, cb r m na
udzielam bezp». poraoy, jak po­
zbyłam się at.emji i opław l-rosz« 
załączyć markę nu odpow. Pani 
Kekow, Odań-k, Langgawe 1311

2320 a-
PAMIĘTAĆ na­
leży, że katar 
kiszek, biegun­
ki, uporczywe 

rozwolnienia 
leczy Mutabor- 
Rawski. Azteka 
Magistra Raw­
skiego, War­
szawa. 2015 a.


